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Konstanty Rokossowski 
gościem Zjazdu 

Roboty budowlano-monłofowp 
ukończono w terminie 

Wojewódzki 
ZLOT 

Młodzieży 

1ROBOTNIClY 
tt b!ll. ro1poc1ql •I• w War11-i. li Krajowy ZjalCI Ligi 

Pnriacl61 %ołnlena. 450 delegatów, repre„ntulqcych 1.600 
tys. cllonków Ugl, dokona w ao1le dwudniowych obrad 
oceny działalności organlza<jl ed ciosu 1•1 utwonenla, 
ustali wytyune działalności na na1twne lata orar .,.„. 
dyskutuje I uchwali nCIWJ statut 1.1'%, i 
al 

Obrawdy 1ag_~111 wlw••f6dr•ze1 klZa~ .. 016wneg1 o LPI Mlecz.,. .i. 
aw qgrowa , •' o oskvw m -Jscp w prezydium 

zai-111 cllonek Biuro Polltyc1nego IC PZt11, wlcepre1es :,·.',,_· Rady Ministrów, minister Obrony Narodowe.,, Marszolełr 
Polskl Konstanty Rolco11owskl, generałowie WP. pnedsto­
wiclele organizacji politJCmych I 1polec1nych, dzlałac„ 
LP% I wybitni sportowcy - clłonltowle klubów sportowych i 

Walcownię blach na gorąco 
przejęły brvRady rozruchowe 

LI~ ~.: 
(Korespondenc.ia własna z Nowej Huty) 

Powitany dlu9olrwalq owocJq , pnem4wll do llClfltniUw 

Szkól 
Zaw. 

Zjo1du Marszałek Polski Konstanty lloka11owstl. f 
: Obrady trwają. : 
•llllllllltllllllłlUllllllllllllllllllllllllllłllllllllllfllllllllllllllllllllllllHllHlllllllli 

10 !fl'lldnla. Ta data na długo pozostanie w pamięci tysiącom budownł­
esych wielkiej walcowni oląglej blach na gorąco - największego do­
'yehczas obiektu w hucie Im. Lenina. 

w 

laienu 

W zakł~dach pracy 
Łodzi i województwa 

NA ZDJĘCIU: tra 
gment pieców 
przepychowych w 
nowej walcowni 
cia,glej blach na 

gorąco. 

O ogromie prac. jakich trzeba było 
dokonać, świadczy chociażby ten Jeden 
tylko przykład: gdyby wszystkie kon­
strukcje stalowe I urządzenia zmonto­
wane w bal! walcowni załadować na 
20-tonowe wagony, powstałby pociąg 
o długości ponad 23,5 kilometra. O <>.na-

Czyta i na str. 2 

DtfegacJa 
Rady 

Najwyższej 
ZSRR 

trwają przygotowania 
dq dyskusji nad projektami 
Planu 5-letniego 

zaproszona 
da Anglii 

Agencja TASS 
podaje, że prze 
wodniczący Iz­
by Lordów Kil­

r 

W zakładach t.odzl I województwa trwają nadal lnten­
.--------------: sywne prz~·gotowania do dyskusji nad pruJektaml Planu i p b 5-letniego. Aktyw partyjny, gospodarczy i związkowy po-' , O y t / szczególnych. fabryk przeprowadza rozmowy z robotnika-

mi na temat uchwały KC PZPR w sprawie włączania podsta-

' muir t speaker 
Izby Gmin 
Morrison prze­
siali zapro­
szenie dla de­
legacji Rady 

1 

wowych organizacji party jnyph oraz załóg fa hrycznych do 
delegacji ~~:a~~a:y. opracowaniu proJektów Planu 5-le&niego zakla· 

Fot. rhgr Otto Un:k 

I Sejmu PRL 
Najwyższej 

ZSRR do od­
wiedzenia An­
glii w pierw-
szych tygod-
niach lipca 
pl'zyszlego ro­
ku. 

Przewodnl­
~zący izb Rady 

Na i wyższej 
ZSRR wysłali 
do przewodni­
c-zących izb 
parlamentu an 
giels~ leg? listy ~ 
przy1m1;1.iące z.a ł 
proszenie. ł 

Kotoniarza z ZPP lm. Franciszka 
Zubrzyckiego, Zdzi.~lawa Kazanow­
skiego, zna cala zaloga, Wybrany on 
został do rady zakladowe1 ł pia.stuje 
funkcję przewodntczqcego Jcomisił 
bytowo - mieszkaniowej Koza.n.ow­
ski przoduje nie tylko w pracy spo­
łecznej, a.le ł w zawodowe; Jut w 
listopadzie zakończy! realtzację pla­
nu rocznego W ciągu e>statnic1a 
trzech miesięcy przekroczył zapla-

sowaną tloś~ I gat. o 9 proc. 

Rozpoczęły się 
„Dni Pogotowia Ra-unkowego" i 

W dniu wczora.Jszym w sali posledzeil Prezydium Rady ! 
Narodowej odbyło się uroczyste ołwaroie „Dni Pogotowia", r 
kt6re po raz pierwszy w Polsce zostały zorganizowane w tym 
roku przez Łódzką Stację Pogotowia Ratunkowego. i 
Celem „Dni0 jest zacieśnie­

nie wspóŁpracy pogotowia 
ze społe<:zeństwem dla z.a;po­
biega.nia mnożącym s-ię stałe 
nieszczęśliwym wY1P3dkom. 

~~~~~~~~-! 

Delegacja ChRL I 
w drodze do NRD 

w Moskwie 
Bawiąca w Moskwie na 

za.proozenle Ra.dy Na.jwyż­

nej ZSRR delegacja Sejmu 
PRL z marszałkiem J . Dem­
bowskim na ozelt' IO bm. w 
irodzlnacb rannych dożyla 
wizytę przewodnlcząrcmu 

Prez~•dium Rady Mosklew· 
skieJ - M. Jasnowo\\i. 

W godzinach południowych 
delegM1jr udała ~I( do fabry­
ki łożysk kulkowych im. Ka.­
ga.nowlcu.. 

Zebranych robotników !>&­
witał nef delegacji, mars>.a­
lek Sejmu PRL, Ja.n Dem­
bowsld, kl6ry przekazał Im 
serdeczne. braterskie po­
zdrowienia od narodu ool­
•ldel'o. 

W lmieo.hr salolf ta.bryld 
,nema.Wiał ślusarz Kliszin 
Przeka-.ał oo brałer•kie 1>0-
zdrowienia t najlepsze żyoze.. 
nia. narodowi polskiemu, 
ld6J'1 pod kierownictwem 
PZPR walczy o ookóJ śwJa. 
Iowy. 

Odonel: delegacJt Sejmu 
PRL poseł Ka.rol Wadula -
pierwszy wytapiam w huct„ 
„~okój" w imienin roootnl­
ków polskich dotył zebra­
nym na wiecu robo~nlkom 
serdeczne tyc-renls dal~zych 
&11kcee6w w budowoiclwie 
komunizmu. 

W godzinach popołudnio­
wych delegacja Sejmu PRI . 
odwiedziła Mauzoleum (,e11i· 
n--Stalina, gdziP zlotyła 

10 grudnia odleciała z Pe- wieniec z naplsem oa bialo-
kinu do NRD delegacja chiń- czerwonej wstędze: „w I 

Lenlnowi, J. W. Stalinowi od 
ska, na której czele stoi! za- delegacji Sejmu PRL". 
stępca przew-Odniczącego Przy zloienlu wieńca ob-
ChRL Czu Teb, ni byli przed•tawiclele Minl-

Delegaoi·a weźmie udział w 51-erstwa Spraw Zagra.nicz· 
nyeb ZSRR. ambMador PRt 

czenlu tego k~uczowego obiek-I WOJEWÓDZKA NARADA 
AKTVWU ! W sobotę, IO bm. odbyła slę 

: w Lodzi wojewódzka narada 
: aktywu partyinego, gospodar-
1 czego i związkowego, po~w1ę­
i eona omówieniu 7..adań wyply­
/. wających w związku z reali-

s • • 18 , t d ONZ tu dla nasze1 gospodarki na-prawa przy1ąc1a pans W o ~~~f~~~y:ówp~ze~s;~~i~~~~ 
- w Radzie Bezpieczeństwa ~~po~~~st~~1k~· ż~e~~~~ 

W sobotę po południu rozpoczęła się w Radzie Bezpieczefl· walcownia będzie produkow,­
stwa NZ debata oad sprawą przyJęcia 18 nowych członków ła _.,na pocz~~ek" 3,5 r~za wię· 
do ONZ. cei blach niz wszystkie nasze 

kraiowe walcownie razem 
zacją uchwały KC PZPR w 

j sprawie włączenia podstawo­
. wych organizaeji partyjnych Przewodniczący Rady Bez-
1 oraz załóg fabrycwych do pieczeństwa Munro {Nowa Ze-

\ 

udziału w opracowaniu pro- landia) odczytał rezolucję u· 
jektu przyszłego Planu ~let- chwaloną ostatnio pnez Zgro­
niego. madzenie Ogólne 52 głosami 

W naradzie udział wztęl1: I przeciwko 2 przy 5 wstrzymu· 

ścl. Wobec tego powstrzyma· i wzięte. 
my się od głosu w sprawie • • • 
ka~dydatur wspomnianych 5 Dziesiąty poranek grudnia 
pan~tw. . ó' .1 . • me r znt się mczym od po-

\

sekretarz KW PZPR tow. Pry- jących się. Rezolucja wzywa Se~1„a Biura 
ma, sekretarz KW tow. Miś• Radę Bezpleczl"ństwa, by roz- • 
klewicz oraz kierownik Wy- ważyła sprawę przyjęcia do Swiatowe)· 

I działu Ekonomicznego KW, ONZ wszystkich 18 kandyda-
1 tow. Miłoslawsld. tów. Rady Pokoju 

Referat omawiający uchwa- Mówca podkreślił, f;e Rad11 w niedzielę f'O'ZllOC'llęla Ilię 
lę KC partii I zadania z nJej Bezpieczeństwa ma niebywałą w Helsinkach, pod przewod-
wynfkające wyr,lnFil oraz pod- sposobność zlikwidowania dfu· nfctwem dr Jamesa Endioołla 
sumował dystrnsJę sekretal"3 gotrwałego impasu w &prawie sesja Biura SwiatoweJ Rady 
KW tow. Miskiewlc&. przyjęcia nowYl'h rzl!>nko'" Ił" Pokoju. Pon:ądek dzienny 

• • o ONZ, impasu, który grozi co- sesji pnewiduJe omówienie 
W ubiegłą sobotę w ZPB Im. raz to poważniejszymi konsek· sytuacji międzynarodowej. 

Ll11bknecht· odbyła się narada wencjaml. Bezczynność Rady Na· sesji prremawiałl: L. 
członków egzek~!... wv .iods+.a. Bezpieczeństwa byłaby dziś ab· Luzzatto (Wlochyl, WainrlgM 
Y owej organizacji partyjnej, I sołutnle nieusprawiedllwiuna. (Anglia), Liu Ning·i (Chiny), 

j .r:dy zakłac'.,,owej, dyrekcji 1 1 J'.'-k~ przewodnłczj\cy Rady - V. Conder (Brazylia). 
klerow„ików oddziałl>w . Na I oswrndczył Munro - uważa- Sesja Biura trwać będue 

l
j naradzie •~j 1 zedy~l. t, wano Iem za swój obowiązek złoże· do l3 grudnia 

ł ' · t ' · d I · Przed przy.•ląpienlem do uchwa ę KC ::'ZPR oraz omó- I Die ego oswia czl'n a. pome· obrad, czlonkowie Biura 

I wiono nrzygoto·. ania dn dy- I waż jestem przekunany, ie Swiatowej 'Rady Pokoju u-
sku-sj•i. Te>wa·rzysze 2 ZPB im, wchodzi tu w grę prestiż Rady mcili minutą mllC"Zenla pa-

l

i Llebknechtd podkreślali w Bezpieczeństwa. Podejmijmy mięć przewodniczącego .Ja.-
swych wy-iowi~dziach pol!ty- więc szybką I pozytywną ale· pońskiego Komitetu Obroń· 

I czne znaczenh uchwały 1 cję, które.1 żą_da od nas Zgro· I ców Pokoju. członka SwiaL&­
stwierdzall, że uchwala KC r_nadzenle Ogol.ne I której - wej Rady Pokoju, prof. limo 

! musi dotrzeć d. każdego ro· Jak wszyscy wiemy - oczeko· 1 Ojama. · 
I botnika. W zakładach tych zo• je niecierpliwie świał. 

I, stała już powołana komisja . :„„.„„„1111u11111111111111111111111u1n1n11111u11n 

główna. w skład Jej oprócz .z. kolei zabrał ~~os przedsta- 1 : l ) , „ 

I 
kierownictwa weszli równieżj w1c1~l W Brytann Durno. Zo:i· 1 ~ ZIS w num~Jll';e 
przodujący robotnicy: OkróJ i pow1_edzlał on, ze W. Brytama : Wydarzenia ty1odnia 
Balcerek. będZJe glosować za dopuszcze· : 

• • niem do ONZ wszystkich 18 § - str. 2. 
. • nowych członków, którzy zgło- I' § Szpitale na pierwszą linię 

Równiez w ZPW Im. Struga sili swe kandydatury : budowlanego frontu 
trwają przygotowania do dys- . ·. i - str. 3. 

' kusji nad opracowaniem Pla- Następ_me .przemawiał dele· § Ludzie. kt6rym można za. 

przednich. Jak co dzień po­
wietrze byto przesycone wil­

l gocią, m,ędzy zabudowaniami 
! łomotał przejmujący wiatr. A 

I jednak byli ludzie, którym 
zdawało się, że słońce świeci I ~koś jaśn •• , .„ .• ,". „ 

wiatr jest łagoddl.ejszy. Na 
ten dzień przecież czekałi od 
kilku miesięcy. Nie, nie cze­
kali, do dnia tego zbliża• 
ła i<:h prac.a, wytężona pra~ 
pokonać musieli niemało tru­
dności. Ludzie ci, to budowni­
czowie buty im. Lenina, bu­
downiczowie walcowni, ol­
brzymiego, czwartego co do 
wielkości i swej mocy tego 
rodzaju obiektu w EurOipie. 

Niejeden z nich nie dospał, 
niejeden rezygnował z zasłu­
żonego odpoczynku w nie­
dziele. Są też i tacy, którzy 
codziennie przystępowali do 
pracy, choć w kieszeniach 
nosili zwolnienia lekarskie. 
Rozmawiałem i takim ro• 

botnikiem. , Nie używał wieJ... 
kich słów. 

- Mogę pracować, sam to 
przecież czuję najlepiej - po-o 
wiedział po prostu. - A gdy 
skończę swoją robotę, wtedy 
zgłoszę się na ku rację. Nie pil ... 
na... Gdybym teraz odszedł, 
byłbym na pewno bardziej 
chory ..• 

Takich w hucie Im. Lenina 
jest wielu. 

W icb to Imieniu mówił w 
sobotę lektor miejscowego ra„ 
diowęzla: „Wbrew licznym; 
poważnym trudnościom może­
my dziś złożyć dumny meldu„ 
nek. Zadanie powierzone nam 
przez partię I rząd zostało wy• 
konane!" 

Na ich ręce złożył serdeczne 
podziękowanie z.a ofiarny trud 
dyrektor Zjednoczenia Budo. 
wy huty tow. Sokołowski. 

- JesZl'ze pół roku temu -' 
m6w11 on do zebranych w ma„ 
tej salce przedstawicieli załóg 
budowlano - montażowych -
nie brak było ludzi, którzy nie 
wierzyli, że zadanie to zostanie 
w terminie wykonane ... 
Jakże si~ onl mylili. Nie 

mall bunowniczych Nowej 
Huty. Nie znali mistrza Musia­
ła, nie znali członków brygad 
Maleckiego, Misiaka, Skande­
go, Pikali, Sikory, monterów 
ze Stalinogrodzkiego czy Lódz„ 
kiego Zjednoczenia Elektro-o 
montażowego I wielu innych. 

Na uroczy&tość ro:1Jpoczęcia 
„Dni Pogotowla" :przybyli m. 
in. kierownik Wydziału Zdro­
wia - dr M. Poznański, rek­
tor AM - prof. Stefanowski, 
przewodnicząca Zarz. Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia - dr Rymkiewicz, ko­
mendant Inspektoratu Kon­
troli Ruchu Drogowego, 
przedst.awiciele Wydlliału O­
światy, Komun!k.acji, praco­
wnicy Stacji Pogotowi.a, łódz­
cy lekarze i zaproszeni goście. 

uroczystościach związanych z I w Zwll\zlm Radzieckim W 
80 rocznicą urodzin prezyden- Lewikowskl oraz wym! o­

rzednicy ambasady. 
ta NRD Wilhelma Piecka. ;.....-----·-----..1 nu 5-letniego. Towarzysze z gat radz1eck1 Sobolew. I § nfa6 - str. a. 

tej fabryki rozmawiają I za· Związek Radziecki nadal u• I § Postawimy szkolę z wła· 
stanawiają się nad wzrostem ~vaża - stwierdził mówca - . § sneJ ceg:ly _ str. 3. 
produkcji, poprawieniem jej ze tylko prz~jęcte wszystkich ' ;.„„„„.„m11uttmm•111uurnrnwum1111u1111t 

jakości i usprawnieniem orga- 18 kandydujących państw Jest 

NA ZDJĘCIU; członkowie brygady Koterby 
wad.za.ja, montaż nożyc. 

przepro. 

- Zasadniczą cechą lecz­
nictwa socjalistycmego - po­
wiedział m. in. kierownik 
Wydziału Zdrowia - jest za­
pobieganie chorobom. Tym 
kierowało się Pogotowie or­
ganirując „Dni", w czasie 
których zapoima ono społe­
czeństwo ze skutkami datych­
czasowycb wypadków i wska­
że środki za.pobiegawcre. , 

W dalszym ciągu uroczy­
&tości zastępca dyl'ektora Sta­
cji Pogotowia, mgr Kujdo­
wicz, za.poznał zebranych z 
działalnością i zadaniami Po­
gotowia. 

Na za'kończenie wyświetlo­
no filmy krótkometrażowe o 
stosowaniu pomocy dorażnej 
w nagłych wypadkach. 

Ekspozytura PKS 
w Radomsku 

otrzymula 
nowoczesną 1aiezdnią 
OnegdaJ w~tala odda na do 

użytku pracowników Ekspozy­
tury PKS w Radomsku nowo­
czesna zaiezdma. Nowa hala, 
to piękny, 1mponuJący podaru­
nek. który w dziesiątą roczni­
cę PKS otrzymali iei ra­
domszczańscy pracownicy do 
eksploatacji, 

Za 1ezdnia powstała na mieJ-
1cu ,;tary eh. wa ląl'ych ~ię s1op, 
pn którvch hulał zimny, przej­
mujący wiatr. Została ona 
zbudowana I zaopatrzona w to 
wszystko, co jest mezbędne 
dla robotników, którzy doko­
nują przeglądów bieżących 
oraz napraw samochodów Za­
trudnieni w niej robotnicy 
korzystać będą .m. In. z pięk­
,a ft łrąt(lii, llDJJ'..WalQi i.1P,. 

Przed wvboromi we Francji 
~~~~-~-~~~~~~~-~ 

Manewry 
przeciwko parlli 

reakcji 
komunislycznej 

Zaostrzaiq się tarcia 
między koaliciarni praw1cowymi 

W nocy z soboty na niedzielę o godz. 24 opłyną! termin 
zgłaszania. wspólnych Ust WJ'borezych przez francuskie par­
tie poliłyczne. 

rt b · j toso- I obeeny młnister Zdr.wla lafay. Jołt 
Pa le U rzuazy ne 8 wiadomo, niedawno wykluciony został 

wały do ostatmej chwili roz- z partii rodrkol6w premi.r Ed9ar Fou· 

nizacji pracy. Np. w Zakładzie właściwym rozwiązaniem. Nil! 
,C" jest bardzo ciasno. Na ma żadnej innej drogi. Sobo­
skutek tego skrzynie z przędzą lew zapn;>ponował, by Rada 
l cewkami stoją na dworze. W Bezpieczeństwa przeprowadzi­
rezultacie niszczeje cenny ma- la głosowanie nad każd<i z kan­
teriał. Jest wniosek, aby ślu- dydatur w kolejności ich zglo­
sarnię z Zakładu „C" prze· szenia. 
nieść na teren Zakładu „A". 
Dzięki temu poprawią się wa­
runki pracy ślusarzy i jako4ć 
remontowanych maszyn. Z 
drugiej zaś strony w Zakła· 
dzie „C" nie trzeba będzie bu· 

Następnym mówcą był dele­
gat USA Lodge. Oznajmił on. 
że USA popierają kandydatury 
13 państw. ale nie chcą udzie· 
lić swego poparcia kandyda· 
turom 5 „państw komunistycz­
nych" Mimo to - powiedział 
Lodge - nie zamierzamy uż_vć 
veta, aby przeciwstawić się 
woli kwalifikowanej w1ększo· maile manewry l prowadziły re. 

gorączkową dmałalność wy-~------------~-----~----~~-------------~ 
m1erwną przeciwko partiom 
postępowym Partie reakcyine 
były szczególnie zaniepokojo­
ne dążeniem dołowych orga­
nt.z.acji partyJnych do łączenia 
się z komunistami. Rząd pre­
miera Faure·a wydał w zwią­
zku z tym polecenie prefek­
tom. aby nie dopuszczali do 
koahcj1 między lokalnymi or­
gan[zac1ami różnych partii 
bez zezwolenia kierownictw 
tych partii. 

Jeśli chodzi o partie prawi­
cowe w wielu departamen­
tach kandydaci na deputowa­
nych odmRwiatą zawierania 
koal1cJI nal'zucanych lm z gó­
ry przez kiPrownictwo partii. 

Minfo te glównym tnoMm bw. 
,.frontu republikctitłkiego" U1oalicjl. no 
li:tórei ciele 'toi b. premie1 Mendel6 
France) 10 cadykalowie I tocioliścl, • 
nl•~tórych deportamentoch lcondydac1 
t ramienia tych partii nie wyu11pujq 
w$pOlnie. Walko mięch:y ptowicowv"'i 
koolicjo;ru wybcrci„ml 1001trrD 114'. 

Zwołennic, Mendes·Franu'a. •tony 
stoJq obecni• na ciele partii rodyka· 
ł6w utuwaiq 1 niej twDJennik6w Fau· 
re•a popieratqcych nie „lronł repub11• 
~ańskt••. leci lnnq koa1icj4, w skład 
któr9I wchocb1 „1tednoc1enl• 1ewicO• 
wych „publlkanó"" (ltGR). I bm. no 
1Nt1lo1ek Mende~Franc•'o usuni41to 1 
partłl radylial6w I wybilnrch dz;olaczy, 
któ..., odm6wUI wysląp;enla 1 llGlt. 
'Ąfśród usun14tłJth t partii tnajdutą 1i'I; 
b. preml91 11- Mayer, , b .• mlnl-
5plłllll Wew~ Martlnaudo09l>io\ 

Ptzoduiqcy zakład 

GOTZOWJk:e Zakl11d11 Wlók1en .SZIU('Zll uch od l<:wtet„iu J!i.54 r systematycznie wykonują 
swoje plany produkc1nne Wi rost wyda1nośct wacy w poró umanfo l 1953 r wynosi ok 
300 proc Nic też dztwnego, te za Il l<:wa.rta! br za toga w'< Ladów zdobyta sztanda• prze­
chodnł ZZ Pracowników Prze m11słu Chemicznego, a sukces ten powtórzyła także w Il/ 
kwartale. Za Tli kwarta! br zalnga zdobyla rówmei sztandar przechodni CRZZ przyzna· 
r.y jej za najlepsze wy nikt o.!i ągn.ięte we wspó!zawodnictwl e międzyzakładowym w resor. 
cit Ministerstwa Przemysłu Chemicznego Plan produkc11i ny za rok 1955 zaklady u.koń· 

ezyly 1ttż 1D itstopadzte. 
NA. ZDJĘCltl; Krvsttł114 Oat.ńska ł l'eresa Sen.tk.<>1.oska obsmgu.jq rozciqgarkv przv<h;u. ·-

OruRie, uzupełnione wydanie podręcznika 
ekonomii politycznei w ZSRR 

Nakładem ~Gospolltlzdat" ukazało się drugie nzupełoio-
ne wydanie podręcznika ekonomii politycznej. 

Nowy podręcznik ekonomii zmlnowa I doktora nauk eko­
politycznej uzupełniony jest nomieznycb L. M. Gatowskle· 
aktualnymi danymi I tezami, co. 
które ilustrują stały rozwój 

Nie znali nowohuckich tn„ 
żynierów 1 techników. 

• • • Trudno było dma tego zna• 
leźć kogoś w jego baraku, w 
biurze. Jeśli chciałem z k.imś 
porozmawiać, szedłem prosto 
do walcowni, pewny, że tam 
właśnie znajdę poszuk.i wanego, 

gospodarki socja łlstycznej ~--------------------------
# ZSRR I krajów demokracji 

ludowej oraz dalsze poglęb·e­
nie się ogólnego kryzysu 'kapi­
talizmu. Opracowując drugie 
wydanie zespół autorów u· 
względnlł doświadczenia wy· 
kładowcliw ekonomti pohtycz­
nej przy nauczaniu na pod­
stawie tego podręcznika 

RADOSNIE 
powitają Nowy Ruk 

dzieci naszego kraju 
Dru!fie wydanie podręczni· 

ka l'konomll politycznej iro· 

stało l}pracowane przez nastę· 
pu;ą.-y zespól autorów: człon· 

ka Akademii Nauk ZSRR 0-
strowltianowa czlonków-ko­
respondPntów Akademii N11.uk 
ZSRR O. T . S2t"Opilowa I L. A. 
Leontiewa członka rzeczywi• 
sleito w·~P•·h•wlazkowej Aka· 
dPmil Nauk Rolnlcnch ZSRR 
Łaptiewa. profesora I. L Ku-

W pałacach ml~eiy, mlodzleiowych domach kultUJ'Y, do­
mach harcerza, świelllcach zakładowych I ~-zkołach, zamienio­
nych na okres uroczystości noworocznych w pełne radosnych 
niespodzianek czarowne krainy baśni, powit.a,Ją dzieci nas-z.ego 
kraJu rok 1956. 

W zabawach tych wezmą u­
dział nie tylko prawie wszy.stkie 
dzieci w wieku sz.lmln ym. lecz 
również najmłodsi obywatele w 
wieku od lat 3. 

Ponad 300 tys. dzieci spędzi 
radowe cbwue oa obfitujących 

Pierwsze polskie Ritary elektryczne 
Ostatnio pracownikom wars?..awsktel Sp-nl Muzycznej 

„Ton" po wielu próbach I doświadczeniach udało się pa 
raz pierws~y w Polsce skonstruować gitarę elektryczną. Te­
go rodzaju gitara Jesl o połowę mniejsza od normalnej. 
Wewnątrz posiada wzmacniacz elektryczny oraz przewody 
do elektryczności t głośnika. 

~i.lka pierwszych wyprodukowanych Już przez spółdziel­
nię mstrumentów nie uslt:puje pod względem Jakości t wy­
glądu estetycznego zagranicznym Gitary znalazły chęt­
nych nabywców. Jedną z nich np. zakupiła znana w Pol:. 
&ce Lódz.ka Ork.iestra Mandol.inutów Edwarda Ciukszy. 

w najrótnlejs:ze atrakcje I nie­
spodzianki. centralnych dziecię­
cych zabawach noworoczny~h. 
które odbędą się w 35 miastach 
naszego kraju. W zabawach tycb 
wezmą udzial dziecJ z m.Jast t 
wsi, które nauką i wzorowylll 
zac howa.ruem zasłużyły na u­
dzial w tego rodzaju tmprezi" 
oraz dziewczęta i chłopcy, któ­
rzy dotychczas nigdy nie uczest­
niczyli w centralnych impre­
zach noworocznych. 

Wiele atrakcji niespo-
dzianek dla dzieci na okres 
noworoeznych imprez cboinko­
wycb przygotowuje się w Mlo­
d.zietowym Domu Kultury w Lo­
dzi. A więc I tu również będą 
sale balowe, sala cyrkowa, gcy 
sportowe itp. W sali Teatru La­
lek wystąpi zespól teatru "Ar­
,lek:in". Dla dzieci najmlodszych 
przygotowywant są sale bajell 

. i n.ajpięk:nlejGe z.a ba.wy 1 
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'\VYDARZENIA --
TYGODNIA 

S~ nigdy 1 nikomu jl!S'Zcze nie wyszedł na zdM­
wie. Prawda to stara jak świat. Stara, a jedruik 

•• politycy, Sil rządy, k tóre zapominają o niej, a upór 
popycha ich do podejmowania decyzH, do wypowiada­
nia $łów, które nie mogą przyn ieść im n ic dobrego. 
Wi~ej. D<l podejmowania decyzjiitodzących w ich wia-
cie interesy. · 

Kosztowne zacietrzewienie 
Klasyczny ptzykład tego rodzaju postępowania dało 

nam w qsta tn ich dniach k ierownictwo fran cus­
kiej part.ii SO•?jaldemokra tycznej (SFIOJ odrzucając, 
wbrew własnym intere~om, pro·pozycje Komunistycznej 
Partii Francji w sprawie utworzen ia koolicii wyborczej 
między komuni.!.itan1! a socjaJ ;st!lm i. Przywódcy SFIO, 
kierując się sw<lją wprost patologiczną nienawiścią do 
k-0munistów, odn:uclli propozycje. których pnyjęc ie, jak 
to jednomyśln ie !Jj.odkreśla cała prasa francuska , pozwo­
liłoby KPF i SFltO zdobyć wszystkie mandaty co naj­
nmiej w 20 depa«:tamentach. w swym antykomunistycz­
nym zacietrzewieniu przywódcy Sl!'IO podjęli decyzję, 
która, jak to stwderdza francu ska agencja prasow.a AFP, 
sprowadza się do tego, że partia socjalil;tyczna „poświę­
ciła dobrowolnie pe\.\-ną ilość mandatów, jaiką mogłaby 
uzyl!kać w niektórych dt:·partament&ch, zdobywając w 
&<>Junu z: komunistami bezwzględną więkS<!ość głosów". 

Czy 29 nauczek pójdzie w las? 
Nie mniejszy uPór niż kierownictwo SFIO wykazują 

niektóre delegacje w ONZ. Chodzi o stanowi­
~ko zajęte przez n ie wobtl(: sprawy przyjęcla 18 państw 
do ONZ. Otóż delegacja USA nie z:waż.ając na to, że 
przygniatająca więksoość członków ONZ wypowiada Siię 
za przyjęciem tych państw do ONZ, wyraźnie mane­
wruje, usiłując nie dopuścić do rozwiązania tej palącej 
kwestii. Dzi.ała z.a pośredn ictwem kuomintangowskiej 
kukły, k!tóra chciał.aby utrącić rozwdązanie sprawy, za­
kładając veto prztl(:iwko przyjęciu Mongolskiej Repu­
bliki. Ludowej. Nikt nie jest t.ak naiwny, by nie rozu­
mieć, że pa!I'ę ostrzejszych słów ze strony delegata ame­
rykańskieiQ wY$tarceyłoby dla poskromienia czangkai­
szekows&ciego delega,ta, pnawem kaduka zasiadającego 
w ONZ. Bisze o tym otwarcie prasa amerykańska, 
która, jak np. „Washington Post and Times Herald" 
przyznaje, że „trudno będzie kogokolwiek przekonać, że 
USA nie .zachęciły Czang K.ai-szeka do zajęcia nieprze­
jednanego stanowi.ska", oraz że „trudno jest Stanom 
Zjednoczonym udowodnić, iż nie mają nic wspólnego 
z i..porem swych protegowanych", 

Stanowlisko USA świadczy, że powiedzeni• ,,nauk• 
poszła w las" może być bez wahania zastooowane wobec 
delegacjj amerykańskiej. Mamy na myśli nauczkę, ja­
ką delegacja .amerykańska otrzymała w sprawie wybo­
ru niestałego członka Rady BeZJpieczeństwa. Forsowana 
p!'Złl7; USA kandydatura Filipin jako przedstawiciela." 
Europy wschodniej, mimo dwudziestu dz ie w i 11-
c~ u glosowań, nie znalazła uznania wymaganej więk­
wzości, natomiast delegacja USA znalazła Ilię w kiopce. 
Zmienić stanowisko trochę nieprzyjemnie, skoro poło­
żyło się na szali tej sprawy au toryt et i prestiż U.SA 
• upierać się dalej„. No cóż, upór w życiu codzienny~ 
nie popłJ!lca, a ro dopiero w polityce. 

Ila złość mamie.„ 
Tak, stanowczo sesja Zgromadzenia Ogólnego Naro-

dów Zjednoczonych, której obrady maią się ku 
końcowi, nie przyniosła laurów polityce USA. A tu jak 
na złość wieści z dalekiego świata równieź nie należ!\ 
do najpomyślniejszych. Przede wszystkim te, które 
związane są z podróżą Bułganina l Chruszczowa do In­
dii i Burmy. Wieleż rozgoryozeni.a 1 zaniepokojenia n.a 
łamaeh prasy amerykańskiej i angielskiej wywołał już 
i nadal wywołuje przebieg wizyty radzieckich mężów 
staau. Jadem i żółcią przepoili swe !11'tykuły niektórzy 
publicyści anglosascy, usiłując udowodnić, rzecz jasna 
bezskutecz:i:Ue, iż zbliżenie pomiędzy ZSRR a Indiami i 
Burmą - to cios zadany „duchowi ~newy". 

Nkl motna 1ię dziwić, że niesłychanie serdeczne przy­
jęcie zgotowane Bułgani.nowi i Chruszczowowi w In­
diach i Bunnle denerwuje tych, którzy nie mogliby li­
czyć na tego rodzaju przyjęcie. Nie moma się dziwić, 
że zwolenników kolonializmu boi~ gdy Nehru mówi, it 
system kolonialny przeżył się, a w Rangunie zostaje 
podpisana przez przedstawicieli ZSRR i Burmy wspól­
na deklaracja zapowiadająca dalsze zacieśnienie współ­
pracy między obu państwami. 

Natomi.ast dziwić się można, a nawet ruileźy, że nie­
którzy politycy i niektórzy publk:yści reagują tak, jak­
by chcieli potwierdzić słuszność powiedzenia, że praw­
da w oczy kole, że reagują Jak ów przysłowiowy malec, 
który na złość m~ie, nie założył rękawiczek i ręce mu 
zmarzły. 

Bo na pewno nie pozyskają eobie sympatii 1 uznani.a 
opinii publicznej ci dziennikarze i ci politycy, którzy 
uciekają się do takich metod, jak przypisywanie Chru­
szczowowi słów, których ten nigdy nie wypowiedział, a 
wypaczanie tego, co rzeczywiście powiedział. 

Na pewno nie zaskarbią sobie względów opinii hin­
duskiej takimi posunięciami, jak portugalsko - amery­
kański komunikat, którego .autorzy (pan Dulles l pan 
Cunha - PQrtugalski minister Spraw Zagranicznych) 
stwierdzili, że Goa to „portugalska posiadłość" w In­
diach. Zdecydowana reakcja premiera Nehru i społe­
czeństwa hinduskiego na' ten komunikat spowodowała, 
że nawet prasa amerykań:;ika uznała, że pan Dulles po· 
pełnił „błąd". 

O błędach i zbrodniach 
Wprawdzie nie wyznajemy talleyrandowskich zasad, 

że w polityce błąd jest czymś gorszym niż zbrod­
nia, ale gdy pewni politycy zaczynają mnożyć błędy, to, 
jak mówią niektórzy publicyści w USA, zbrodnią byłoby 
tolerowanie takiej polityki. A jak wiadomo, pierwsze 
strzały w kampanii wyborczej w USA zostały już odda­
ne. 

Skoro już zeszliśmy na takie luźne i nie obowiązują­
ce rozważani.a o błędach w polityce, to silą rzeczy 
nasuwa nam się na myśl pewna sprawa, która n.ie tyl­
ko w Niemcztl(:h zachodnich narobił.a dużo huku. Spra­
wa: czy kanclerz Adenauer był, czy nie był agentem 
francuskiego wywi.adu. Nie zastanawiając się nad me­
ritum tego zagadnienia, nie zastanawiając s ię, czy rze­
czywiście prawa ręka Adenauera, Blankenhorn, otrzy­
mał z.a swoje „usługi" czekoladę, kawę i koniak, należy 
sądz:ić, że sprawa ta nie podniesie autorytetu bońskiego 
kanclerza. Przykre to dla niego zwłaszcza dziś, gdy '-nie­
powodzen!a jego polityki srodze podkopały mocną po­
zycję, jaką do niedawna miał w Niemczech zachodnich. 
Mówiliśmy o błędach i zbrodniach w polityce, a czy 

może być „błąd", który byłby zbrodnią? Zamiast odpo­
wiedzieć na to pytame, ograniczymy się do zacyiowa­
nia głosu francuskiego burżuazyjnego d ziennlk<i „Com­
bat", który, nawiązując do intensywnych zb1 01eń w 
Niemczech zachodnich, pisze: „Tak więc, wcześniej niż 
przypuszczali nawet najgorsi pesymiści. występują na 
jaw katastrofalne następstwa układów paryskich dla 
Francji. Rozpoczęła się remilitaryzacja Niemiec bez ża­
dnych ograniczeń i czynników hamujących". 

Gwoli śclslośC.i przypomnijmy, że nie minął jeszcze rok 
od chwili, gdy rwącemu się dziś do wła~ premierowi 
Meruies-France'owi udało się przeforsowac we francus­
kim Zgromadzeniu Narodowym ratyfikację układów pa­
ryskich, nad których nast®stwami m. in. „Combat" tak 
boleje. 

... ... " 
N ie pod~elamy nerwowości, z jaką prasa francuska 

pisze o tych spraw.ach. No, ale wynik.a to stąd, że 
sytuacja nasza jest nieoo odmienna niż sytuacja Fran­
cji. Odmienna jest polityka naszego państwa. Stosunki 
nasze z wszystkimi państwami o-parliśmy na zasadach 
równ<IBci i wzajemnego poszanowania interesów. M<l­
my potężnych sojuszników, którym zależy na tym, . by 
Polska była silna. Z sojusznilkami tymi wciąż zac1eś· 
ni.amy więzy przyjażni i współpracy. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

• 

CR.OS 'ROBOTNICZT 

Bułganin i Chruszczow 
powrócili do Delhi 

Przewodnlcza:cy Ka.ty Mlulstr6w ZSRR N. A. lłulcanłn l czlonell: Pre­
zydium Rady Na.jw ;i:szej ZSRR N. S. Cbrusrc:i:ow oraz towanysz!ł<le Im 
osoby powróelli s K.aszmJru do Delhi. 

Na lotnisku powitali icb.: seki-etarz woj&kowy prezydenta Republiki 
Indii Iadunath Singh, wiceminister: Sprarw Zagranicznych ~"i.. I';. Czanda 
i wyŻsi urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranfowych Indii. 

z lotniska N. A. Bułganin i N. S. Chruszczow udali się do pałacu Pl'&­
zydenta RasZ1trap:i.ti Bhaw.an, gdzie znajduje się ich rezydencja. 

,,~.,, .. ,~~~ ,,,,,,,,,,,, 

[oNz: KOMISJA 
Polityczna 

zakończyła debatę 
nad rozbrojeniem 

NOWY JORK, 11. 12. 

Komisja Polityczna zakończyła w pia.tek, 
9 bm. deba.tę OJ6lnit nad sprawił rozbroje­
nia.. 

Delegat Argentyny 011-
vieri stwierdz;i!, że be11; wza­
jemnego zaufania żaden 

peslęp w dziedzinie rozbro­
jenia nie jest możliwy. 
Zdaniem mówcy, w obecnej 
;ytuacji należy skoncentrn­
wać się na takich punktach 
w dziedzinie rozbrojenia, 
które są możliwe do zreali­
zowania. 

Przedstawiciel USA Lod­
re zapowiedzill! zgłoszenie 
irewidowanego projektu re-
zolucji czterech państw, 
uwzględniającego szereg 
poprawek hinduskich i ra­
dzieckich. 

Przedstawiciel Indii Me­
non poddał krytyce dotych­
czasową działalność Komi­
sji Rozbrojeniowej, która w 
istocie rzeczy nie przejawia 
żadnej inicjatywy. 

N. A. lułgoo!in I N. S. Cltruuuow 1wleddH mlęd1y Innymi rolnluq 1tację doświadczolnq w Wadgaon. Stacja ta 
prowadii prace, 1w1q1ane gh5wnle 'l uprawq ryłu. 

NA lDJ~IU1 N. S. Cl!Nu<.-W podlewa dnewlio 1asachone pn•• siebie na pamiqlk• JW41gO pobytu w slecji do­
iwiadciałnej. 

Mówca lłomaga się bez. 
względnego za.kazu broni 
atomowej, 

W 50 rocznic~ stroiku szkolnego 

Wojewódzki Zlot Młodzieży 
Szkól Zawodowych w Zgierzu 

.JłlllllllUllllllltłllllllllllllllllllllllllłflJtltllłłllll! 
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Pod koniec posiedzenia 
delegaci Kostaryki, Meksy­
ku I Pakistanu zgłosili po­
prawkę do rezolucji czterech 
państw. Poprawka wzy­
wa wszystkie państwa, a 
1właszcza członków Podko­
misji Rozbrojeniowej, aby 
przestudiowały propozycję 

Faure'a w sprawie przezna­
czenia funduszów :zaoszczę­
dzonych dzięki rozbrojeniu 
na poprawę warunków by­
tu ludności na całym świe­
cie, a przede wszystkim w 
kra fach s!a bo M2!Win iętyeh. 

12 grudnia 1955 r. (nt' 19SY 

Istotne zmiany w przepisach'. 
przyczynią się do rozwoju 

racjonalizacji i wynalazczoiłł 
W zwh\:r.ku s dekretem Rady PaAstwa, który wP,rowBIMP 

wiele isiotnych zmian w ruchu WYn•lazezołci pracow11ic11!j, 
Rada Ministrów podjęła uchwałę, któnr. reguluje zał"twla. 
nie wniosków, wprowadr.anie ich do produkcji, upownech· 
nianie wniosków oraz za.sa.dy wYna11radzania racjonalisato• 
rów i wynalazców. 
Główne zmiany w nowych upowszechniania. W'Jliosków I 

przepisach, to uproszcanle pomysłów poza zakładem, w 
1 tr;vbu ialatwlanla wniosków którym je zgłoszono. Dotych­

rao,lona.llutonkich, •łwprze- czaę brak było skutecznych 
ole bodtoów materłalnych do bodźców w tym kierunk11- Za 
szerszego wprowa4nnla l u- • wprowadzenie w obcym za­
pow1zechnlanla pom;valów, u- kładzie wniosków zrealizowa· 
rerułowanle spra.w pomocy nych już w zakładzie macie­
teehnfoznej dla racJonallzato· rzystym, racjonalizator otrzy­
rów. muje dodatkowo 30 proc. pre­

DotychczaR wnioski uspraw- mil priyznanej w jego zakła­
n!eń rozpatrywała w zakła- dr.le pracy. Premię w tej samej 
dzie pracy komisja racjona- wysokości otrzymują pracowni­
l!zacjl t wynalazczości. Komi~ cy, którzy podali projekt ~ 

I sje te działały często w spo• lepszeń dokonanych uprzed­
sób biurokratyczny, przewie- nlo w innym zakładzie 1 
kając sprawę. Obecnie w ce- wprowad7.ill go w swoim za­
lu szybszego załatwiania wnio kładzie. 
sków rozpatrywaniem ich Szereg istotnych zmian 
zaJmow1ui się będzie adminł- wprowadzają nowe przepisy 
słracJa zakładu, tzn. główny w zakresie wynagrodzeń dla 
lnbnler lub podlerf)' mu per· racjonalizatorów. Dotychczas 
soneL Komisyjne rozpatrywa- ~órna granica wYnagrodzenia 
nie stosowane będzie tylko za pomysł racjonalizatorski, 
wtedy, gdy wnioski budzić bę u@prawnienie czy udoskcina­
dą wątpl!wości ze wzg1.edu na lenie techniczne nie mogla 
swój skomplikowany charak- przekraczać 200 tys. zł. Obec-
ter. nie racjonalizator będzie mógł 

Poprzednio cały ciężar otrzymać za pomysł do 300 
'IVJ>?OW~zenla wniosków do tys. zł, a w uzasadnionych 
produkcji spoczywał na szczu- przypadkach nawet więcej. 
piej ki:imórce rac i onaliżacji i Zwiększone zostały równi eł 
wynalazczości. Obecnie za• kompetencje dyrektora zakła­
gadnlemaml tymi mają zal• du, dyrektora centralnego za­
mować się komórki Qdpowie- rządu, mini1tra, w zakresie 
dzlalne w zakładach za po• decyzji o wysokości wynagro­
stęp techniczny, • więc biu• dz:enia wypłacanego racjcma„ 
r:o głównego konstruk;t.ora, lizatorom. Poprzednio np. dy­
głównego mechanika itd. rektor zakładu mógł decydo­

i : 
~ ! 

SłraJk szkolny w okręgu łódzkim rozpoczęli 50 lał temu 
uczniowie szkół Plotrkowa. Domagali się oni nan'ki w ję­
syku polskim, polskich na.uesycieli, a takie zniesienia sta­
nowllk tzw. „opiekunów kla.sowYoh",. którymi w praktyce 
byJi poplecznicy earatu. 

Szczególn!e wielkie znaeze- wa~ o przyznaniu dla racjo­
n!e ma uregulowanie sprawy nalizat.ora wynagrodzenia do 

---~--------------------,5 tys. zł, a obecnie do 10 tys. 
zł. Dyrektor centralnego za-I . Z11ria:r. po Piotrkowi• zastraj­

kowała młodziet z RawY Ma­
zowieckiej, Rzeczycy, Łęczycy, 
Zgierza I innych miejscowości 
okręgu łódzkiego. 

robotniczej, o młodziety, któ­
ra solidaryzowała się z wystą­
pieniami strajkujących robot· 
ników. 

W zakładach pracy trwają przyRotowania rządu zatwierdzał wypłaty do 
10 tys. zł, teraz zaś do 50 tys. 
zł. Odpowiednie zmiany wpro 
wadza się jeżeli chodzi o u­
prawnienia ministra. Podwyf; 
szona została również wYSO­
ko§ć nliczelt I pierwszych 
wypłat racjonalizatorom. Pod­
czas gdy dawniej zaliczka nie 
mogła prt;ekraczać 500 zł, to 
obecnie racjonalizator może 
otrzymać zalicz.kę do 3 tys. zł. 

~ 

I 
Strajk szkolny w Zgierzu 

ro:r.poczęli 10 lutego 1905 r. 
uczniowie Szkoły Handlowej. 
Zatądali oni nie tylko polskiej 
szkoły, ale oświadczyli Fów­
nież, że solidaryzują się cał­
kowicie z robotnikami strajku· 
illCYmi w fabryce. Słów nie 
rzucili na wiatr. Przez kilka 
miesięcy roznosili ulotki i na­
klejali rewolucyjne odezwy na 
ulicach miasta. Strajkujący 
uczniowie ze Zgierza wywal­
czyli polsk11 szkolę nie tylko 
dla siebie, ale I dla innych 
miejscowoścl okręgu łódzkie­
go. 

Znajdującym się na sali u­
czestnikom strajku szkolnego 
1905 r. tow. tow.: Wieczorkowi 
I Skorupskiemu delegaci na 
Zlot wręczyli wiązanki kwia­
tów. 

do dyskusji nad projektami 

Planu 5-łelniego 
i 
! 
~ i 

KROL SIERPEM I I 1 MŁOTEM WITANY I 
; Król Nepa.tu, któ1'1/ przv-
: by! OJtatnlo do Kalkuty, ! 
i zastał miaato tonące w i 
~ czerwonych sztandara.ch i ~ 
i sierpem ł młotem. Stalo : 
~ aię ta.k dla.tego, ie międz11 ~ 
l wyjazdem Bu!pan~ i i 
i Ch.ffi&zczowa i Ka.lkut11 a i 
i P"Z11h11cłem Jego Kr6lew- 5 
i 11dej Moścł up!11nęło zh11ł i 
j ma!o cza.su, 4b11 można h11. ~ 
: !o zmienić dekoracje zdo- : 
j biące wsz11stkie u!ice mia- ~ 
~ ita. ~ 
i Historyk %Qllt0tuje nle• i 
i wątp!iwie, ie król Nepalu l 
l b11! pierwszą w historii i 
l królewską mością, którq l 
i wita.no czerwonymi sz:tan- ; 
i darami z sierpem i m!o- i 
~ tern„. ~ 
E O „NIESPRAWIEDLI. i 
i WOSCI SPOf:,ECZNEJ" i 
i W USA i 

AmeTykański ,,Buffalo 
Cau.rier Express" pisze: 
„Jest rzeczą dziwną, że w 
tym kraju. (USA) obch.o­
dzony jest dzień poświęco­
ny gloryfikacji P'acy, pod­
czas gdy nie ma dnia, 
czczącego kapitalizm i 
przedsiębiorców". 

: Tę wołającą o pomstę do : 
i nieba niespTaw1edliwość l 

.:1 można zlikwidować w bar- ,~. 
dzo prost11 sposób. Niech 

: kapitaliści zrezygnują ze : 
1 swych przedsiębiorstw I l 

~ ~trU:C~. :r~~dą w~;:~ia;:~~ I 
~ nież swoje święto. Jeśli i 
i dotąd tego nie zrobili, to i 
l za.pewne t11Lko dlatego, że j 
i nie wpadH jeszcze na ten i 
§ pomysL. l 
i „CHULIGAiJI ~ 
i TELEFONICZNI" § 
~ Ogniskom domowym w § 
§ Liverpool zagraża rozkład. § 
1 Policja ;ut od dłuższego E 
l czasu pos·:ukuje tajemni- i 
i czej nieznajomej, która i 
l pod nieobecno~ć mężów w i 
i domu dZW01'1.i do ich. Ż01'1., i 
E aby powiedzieć czarującym ! 
§ głosikiem: ,,Niech. pani bę. E I 
i dzie łaskawa mu powie- i 
l dzieć, że nie będę drisiaJ l 
~ mogla, tak jak za.wsz~, cze- § I 
§, kać na niego u siebie w .1, 

domu.„". 
E Piszemy o tym gwolł po- § 
§ cieszenia tych, którzy, na- i 
l rzekajac na „chuliganów i 
i telefonicznych", uważają ~ 
i tch. za jeszcze jedno z przy- i 
i krych, a wyłącznie rodzi- i 
i mych zjawisk„. § 
i\u111ttllłlllllllłlllllłlłlJłlltUUlllłllłlłllUllllltłll: 

W niedzielę, 11 grudnia br. 
w l!O rocznicę strajku szkoln1s­
gci odbył się w Zgierzu Woje· 
wódzki Zlot c.iłodzleży Szkół 
Zawodowych z terenu Łodzi l 
województwa. 

Dyrektor DOSZ, tow. Dziar· 
kowski, w obszernym i bard?o 
ciekawym referacie zapoznał 
żebranych z sytuacją panujl\­
cą !IO lat temu na ziemiach o­
becnego woj. łódzkiego. Opo­
wiedział o bohaterskiej walc• 
rewolucyjnej polskiej klasy 

W czasie uroczystoścl kie­
rownik Wydzi11łu Oświaty Pre­
zydium Woj. RN tow. Gembic­
ki udekorował kilkudziesięciu 
nauczycieli z woj. łódzkiego 
medalami 10-lecla, 

Tego samego dnia delegaci 
na Zlot, zaproszeni goście oraz 
mieszkańcy Zgierza uczestni­
czyli \V odsłonięciu tablicy pa­
miątkowej, wmurowanej w 
budynku byłej Szkoły Han­
dlowej, Aktu odsłonięcia do­
konał przewodnlcz!\cy Prezy­
dium MRN w Zgierzu, tow. 
Augustyniak. 

Na tablicy pamiątkowel ciy­
tamy: 

„W 50 rocznicę walk o mzko· 
tę polak,, o wyzwnłenie spo-
łeczne I narodowe młodzlei 
szkół Mwodowycb okręsu 
łódzkiego składa hold bohate­
rom atraJku 1zkolne1ro w Zrie­
izufl. 

dowe~ magazynu, a jednak 
zlikwiduje się marnotrawstwo 
priędzy i cewek. Towarzysze 
wskazuj• również, że wzrost 
produkcji można osiągn11ć m. 
in. przez znormalizowanie O• 
brotów mas:r:yn. 

• • • 
W tych dniach zostały zra• 

diofonJzowane Zakłady tm. 
Nledzlełskleł'o. Przez radiowę­
zeł będą wygłaszane pogadan­
ki na temat uchwały. Radio­
węzeł "będzie również infor­
mował załogę o stanie przygo­
towań do dyskusji. Populary• 
zację uchwały w Zakładach 
im. Niedzielskiego przeprowa­
dzają już niektóre grupy par• 
tyjne. 

AKTYW MPL RADZI NAD 
REALIZACJĄ UCHWALE 

KC PZPR 

Obrady komisji wojskowej NATO 
z udziałem przedstawicieli Wehrmachtu 

- N!e można dopuścić, aby 
dyskusje nad projektem zakła­
dowych planów 5-letnich w 
naszym przemyśle zamienny 
się w zwykte narady wytwór­
c;;e. N11lezy w'ęc i1.1sno I prosto 
formułować wytyczne <le. >1!a­
nów i doprowadzić je nie 
tylko do oddziatńw, lecz 
wszystkich pododdziałów. Każ­
dy robotnik i mistn powinien 
znać plan 5-letnl swego I są­
siednich stanowisk roboczych. 
Nie wolno dopuścić do te!lo, 
aby niezrozumiałe dane czy 
projekty wskaźników zakłado­
wych zaciemniały sprawę. 
wówczas, kiedy wszystko bę­
dzie zrozumiale, każdy robot­
nik będzie zainteresowany pla­
nem i weźmie udział w ieg·> 
opracowaniu. 

Po rat pl•rwttY od 1okoflci:enia drugie) wojny łwtatoWfłj p~jawll sltt w Parytu 
iołnlen nlemleckl ubrany w mund1.1r Wehrmachtu. Był nim byty generoł hl­

tterowsJd Adolf Heusinger, dowódca nowego Wehrmachtu. 
NA ZDJ~CIU (od i.o-n: generałowie Heusinge1 i Gruenther, 

Powyższe słowa, wypowie­
dziane przez naczelnego inż. 
CZPB-Pólnoc Wojtkowskiego 
stanowiły główny punkt dys­
kusji na odbytej onegdaj w 
Lodzi naradzie dyrektorów de­
partamentów MPL i centtai­
nych zarządów przemysłu lek­
kiego, poświęconej realizacji 

Dnia 9 bm. odbyło sie w 
Paryżu Posiedzenie komisji 
woj~kowej paktu północno­

atlantyckiego. Na poslędw­
niu omówiono - Jak podaje 
arencJa -zachodnlo-niemiecka 
DPA - „ostatni l'O'L\VÓJ SY· 
tna.cjl strateficzneJ świata'' 
ora'. stosunld między kraja­
mi Wschodu I Z..:bodu. 

Po raz pler:wszy w obra­
dach komisji wz.iął udz.ial 
przedstawiciel Wehrmachtu 
zachodnio-niemiecltiego, ge­
nerał Hew;inger. Przybył on 
na obrady w nowym unifor­
mie armii zachodn i<HlielD.le­
ckiej. 

O odchvleniu prawicowvm w literaturze 

Uchwała KC 
Węgierskiej Partii Pracuiących 

Wegiers!de pismo literackie „Irodalml UJsac" opubliko­
wało· uchwalę Komitetu Centralnego Węgienklej PartU 
Pracujących o prawicowym odchyleniu we współczesnej ll· 
łeraturze węiierskie,i. · 
Uchwala podkreśla, że w wie­

lu wierszach, nowelach, artyku­
łach literackich poświęconych 
zagad.nieruom w&I znajdują wy­
raz t poparcie poglądy drol:>­
nych posiadaczy, oboe rozw~ 
wi socjallstyc:uiemu. 

lety przezwYcięfyć pa.nujące w 
Ich azeregach szkodliwe poglą­
dy polityczne, pod8zeptywane 
przez wr:ogów, a paraliżujące 
pracę pLsarzy. Należy pod:nieść 
ideowy i zawodowy pcniom lo:y 
tyki. 

uchwały KC PZ?R w sprawie 
opracowania zakładowych pla­
nów 5-letnich. W naradzie 
wzięll udział wiceministrowie 
MPL - J6twlak, Lewandow­
skł t Szaban. 

Uczestnicy narady opraco­
wali dokładny plan działania, 
który ma na celu zabezpll'!czyć 
m. In. terminowe przygotowa­
nie w11ycznych do zakłado­
wych planów 5-letnicb. 

Walcownię blach 
na gorąco 

przejęty 

brygady muuchowe 

W dniu tym bowiem, w sobotę 
10 grudnia, robotnicy budow­
lani I montażowi przekazywali 
ostatnie gotowe urządzenia 
brygadom rozruchowym. Mó­
wiły o tym liczne czer:wone o­
paski na rękawach uwijających 
się w walcowni ludzi i skrom­
ne żółte tabliczki porozwiesza­
ne gęsto wokół pieców prze­
pychowych, klatek walcowni­
czych i samotoku, ostrzegające, 
że „urządzenie znajduje się w 
ruchu''. 

A więc już tylko kilka ty­
godni ostatecznych prób i 
sprawdzania, kilka tygodni 
żmudnej pracy dzieli nas od 
chwili, kiedy pierwsze rozpa­
lone do białości kęsisko prze­
kształci się w tak bardzo po­
trzebną na rynku krajowym I 
zagranicznym stalową blachę. 

J, \tRAJEWSKI 

Zmienione zostały także za­
sady wynagradzania za. wYDa• 
laz1d. Uprzednio wynalazca 
otrzymyWał jednorazowe wY­
nagrodzenle uzależnione od 
uzyskane] oszczędności rocz­
neJ. Teraz będzie on otrzy„ 
mywał rokrocznie wynagro­
dzenie za wYkorzystywanie 
wynalazku czy patentu w 
ciągu 5 lat. 

Istotne zmiany wprowadza­
lll nowe przepisy w odniesle-­
niu do udziału pracowników 
lntynleryjno - tecbnlcmycb w 
ruchu wynalazczości pracow­
niczej. !stniał przepis, który 
mówił, że pracownicy kon­
cepcyjni, kierownicy - za u­
sprawnienia 1 udoskonalenia 
w produkcji nie otrzymują 
wynagrodzeń, leży to bowiem 
w zakresie pełnionych przez 
nich obowiązków. Wpłynęło 
to na zmniejszenie zaintere­
sowanla inżynierów t techn!• 
ków sprawami racjonalizacji I 
wynahzczoścl. Obecnie inży• 
nierowle I technicy w zakła­
dach pracy otrzymywać będą 
wynagrodzenia za wszystkie 
projekty mające charakter u­
doskonaleń technicznych, wzo 
rów użytkowych, wynalazków 
itp., niezależnie od tego, czy 
pomysły ich wynikają z peł­
nienia określonych obowiąz­
ków kierowniczych. 
Sprawę opieki i pomocy te­

chnicznej dl.a racjonalizato­
rów nowe przepisy regulują w 
ten sposób, że zobowiązują po­
szczególne piony administracji 
w zakl:adzie - aparat główne• 
go inżynier<i, głównego księgo· 
wego - do udzielania szero­
kiej pomocy racjonalizatorom 
i wynalazcom zarówno w te­
chnicznym opracowaniu po­
mysłów. jak też w obliczeniacn 
i analizie ekonomicmej pro­
jektu. 

Z.Spół Pirinl I Tańca Im. Pl~c•iego wyslqj>il w Palcris des Beaua - Artl w 
Brukseli. Włród widzów majd-ala się •rólowa EJibieło. 

NA lDIĘCIU: królowo Bżbl<tlo belgijska grutuluje orłyllo11t Ndi141Cklm po 
wyst~ple. 

Wręczenia 
nagr6d NOBLA Komitet Centralny Węgier.s\ieJ 

Partii Pracujących - w.skazuje 
dalej uchwala - stwierdzil, te 
w obecnej chwili prawicowy o-

1.1·11 1·:1Kltlłł:l~ll:l!lllflill1lllili l\t:IHI ltJlłlll111'11'111tl!!l'llllllłliillf!11'11'1tJllllll'11'łll!'lill'llR~r·11911t .„!!:tl:IUIJll:!ll:m1,1·-1l!ll.lhl 11111111 u111111·1u1111 ;1~1;1m1,111!'.IUll11JIJll! IUl!:llillJllilJil.~l.lłUJill 

10 bm. w sa11 „Koncerthuset" w Sztokholmie odbyła się portunizm WY&tępuje w literatu­
uroczystość wręczeni.a laureatom tegorocznych nagród No- rze w swej najbardziej n!ebez· 
bla. p1eczneJ, jawnej i zorganizowa-

Jak już podawaliśmy, nagrodę w dziale literatury otrzy- nej formie. 
mał wielki pisarz islandzki Ralldor Kilian Laxness, nagro- Należy radykalnie ulepszyć 
de w dziale medycyny - szwedzki profesor Hugo Thoren, pracę Ideologiczną, polityczną i 
nagrodę w dziale chemiij - .amerykański profesor Vincent w ogóle całą praCiJ partyjną 
du Vicneaud. Nagrodę w dziale fizyki otrzymali wspólnie wśród pisarzy komuni.styc1.T1ych 
amerykańscy p1·ofesoi:ow1e W. Lamb i P, Kuacb. ..,, 4 dzialaCl;Y łJa polu $Z.tuki., Na· 

Dwóch. dyplomatów amer11-
kańskich z Kopenhagi udało 
się do szwedzk.!ego miasta 
Malmoe, gdzie po sute; liba­
cjt wywalali awanturę -na u­
licy. Gdy policjanci szwedzcy 
zażądali od awanturujących 
się Amerykanów dowodów o­
sobistych - cl zastosowali 
boksers1J.ie metody, ciężko ra­
nt!lC jednego i P.o!ic.iantów ł 

„Bokserskie" popisy 
dyplomatów USA 

w Szwecji 
ogluszając drogiego. Ponieważ 
awantura śclągnęta tium11 ga­
P.WW. i 1powoctowaw ~zerw~ 

w ruch.u uticznym, pogotowie 
poticyjne obezwladnilo obu 
Ame1'j)kan6w i zamknęlo ich 
w anszcie. Mimo interwencji 
ambasady USA w Sztokh.o!­
mte, władze szwedzkie odmó­
wil<y wypuszczenia na wolnoś6 
dyplomatów amerykańskie/i. 
twierdząc, że ich nietykalność 
dyplomatyczna datyczy tylko 
Danti, gctzie •Ił akred11towani, 
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Prototyp 
radioodbiornika 

„ Postawimy szkołę z własnej cegły" 

samochodowego ŚMIAŁE PLANY 
wiewiórowsl{ich 

Szpitale na pierwszą linię 
chłopów budowlanego froniul 

We wrocławskiej Spół­
dzielni „Radiotechnika" 
zakończono budowę pro­
totypu samochodowego 
radioodbiornika skon­
struowanego przez ze­
spól pracowników spół­
dzielni pod kierunkiem 
radiotechnika Wacława 
Kaźmierczaka. Aparat 
ten przewidziany do sa­
mochodów „Warszawa" 

We wsiach naszego woje­
wództwa wzrosło ostatnio zna­
cznie zai11teresowanie wypa­
łem cegieł. 

wiewlórowscy chłopi nie nie 
robią w pojedynkę. O wszyst· 
kich · sprawach wsi decyduj!\ 
wspólnie. „Duszą" tych po­
czynań jest pełnomocnik wiej­
ski, a zarazem prezes gro­
madzkiego kola ZSCh. Franci• 

wykopu gliny, przynaJmnfe! 
w ilości wystarczającej do 
wypału 400 tys. cegieł. Nieste­
ty, plan ten napotyka na prze­
szkodę. 

Wszyscy wiemy, te umie­
szczenie chorego w szpitalu 
nie Jest w Lodzi sprawą naj­
prostszą. Mimo że ilość ~ejsc 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym znacznie wzra­
sta, s?pi tale są nadal przepeł­
nione. W pokojach, które są 
obliczone na 6 łóżek, stoi czę­
sto dziewięć. Bywa, że chorzy 
muszą leżeć na korytarzach. 

Dla zobrazowania stanu szpi­
talnictwa w naszym mie&cie 
przytoczmy kilka liczb. 

Ł
ódź ma, razem z klini~ 
kami, 22 szpitale. Po­
siadają one 4.638 łó­
żek. Na oddziałach 

wewnętrznych brak jest około 
700 miejsc, na chirurgicznych 
- ponad 500. Nielepiei przed­
stawia się sprawa na odd;o:ia-· 
łach ginekologicznych, pedia­
trycznych I innych, 
Wydawałoby się, że nie tne­

ba nikogo przekonywać, iż na­
leży zrobić wszystko, by wyjść 
z tego impasu. Są Jednak 
jeszcze ludzie, którzy tego nie 
rozumieją, którzy lekceważą 
sobie sprawy lecznictwa zam­
kniętego. 

Mamy na myśli trzy przed-
1lębiorstwa: Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego, Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyj­
nych I Zjednoczenie Instala­
cji Sanitarnych. One to budują 
szpitale dla naszego miasta. 
Czynią to jednak w tempie 
naprawdę żółwim, „zawalają" 
termin za terminem, nie wy­
wiązują się z podpisanych • 
bowiązań. Poza tym oddają 
budynki z karygodnymi uster­
kami, które poważnie utrud­
niają pracę lekarzy t perso­
nelu szpitalnego. Najgorsze 
jest to, że żadne z tych przed­
siębiorstw nie przyznaje się z 
reguły do winy. Każde z nich 
.odbija zręcznie zarzuty, jak 
piłkę ping-pongową. Z8M 
zwala winę na PRE, PRE na 
zrs, zrs znów na ZBM. I tak 
w kółko. 

W Jednym tylko wypadku 
postępowanie tych Instytucji 
je~t zadziwiająco zgodne. Mia­
nowicie wtedy, gdy zasłaniają 
się one uchwalą Rady Mini· 
strów nr 320 z dnia 29 kwiet­
nia br. w sprawie dyscyplinv 
Inwestycyjnej. Paragrar drugi 
tej uchwały mówi bowiem 
między innymi, że wykonaw­
ca nie powinien podejmować 
robót przed zawarciem umowy 
'I! inwestorem, przyjęciem Jej 
przez bank do fimmsowania 
nraz przed otrzymaniem doku­
mentacji projektowo-kosztory­
sowej. 

ZBM, PRE I ZIS „zapomina­
ją" jednak celowo o tym, że 
specjalne zarządzenie prze­
wodniczącego PKPG I Mini­
stra Finansów zezwala na wy­
konywanie robót na podstawie 
częściowej dokumentacji oraz 
zapewnionych tylko kredytów, 
o ile jest na to specjalne ze­
zwolenie. wydane przez upo­
ważnioną do tego władzę. 
Ponieważ sytuacja lódzkle110 

• szpitalnictwa Jest trudna, 
przedsiębiorstwa budowlane 
memei zawsze (o Ile zachod>.i­
ła potrzeba) otrzymywały ta­
kie zeł.wolenia od Mini­
stra Zdrowia. Zastanianle się 
więc uchwalą, to tylko wy­
kręt. 

A oto kilka przykładów bra­
koróbstwa i lekceważenia ter­
minów, Jakie cechują powyż­
sze przeclsiębiorstwa. 

W ubieglym roku ukończono 
budowę nowego pawilonu 
8zpi lala Im. Pirogowa. I od po­
nad roku ZBM. PRE I ZIS nle 
zdążyły usunąć karygodnych 
usterek. Nie zabezpieczono do­
tychczas piwnic od nacieków 
wodv gruntowej. Nie zainsta­
lowano wyciągarki do żużlu 
pl'7.y kntlownl, nie wykończono 

Specjalne poradnie 
dla kohiel 
ciężarnych 

na wsi 
W roku bleż. znacznie po-­

prawiła się opieka zdrowotna 
nad matką I dzieckiem na wsi. 
Przez ponad 700 wiejskich izb 
porodowych przewinęło się w 
roku bleż. ok. 300 tys. pacjen­
tek, tj o kilkadziesiąt tysięcy 
więcej niż w roku ubiegłym. 

W celu szerszego niż dotych­
czas otoczenia kobiety wiej-
1kiej opieką lekarską w okre­
sie ciąży, służba zdrowia przy­
stąpiła do organizowania przy 
tzbach porodowych na wsi spe­
cjalnych poradni dla kobiet, 
tzw. poradni „C". Ponad 10 
proc. izb porodowych prowadzi 
Już takie poradnie, 

Poradnie „C" będą dokony­
wały badań kobiet w okresie 
ciąży. Równocześnie położne 
kierujące tymi placówkaml 
będą zapoznawały kobiety i: 
u.sadami higieny ciąży oraz z 
podstawowymi . wskazanlaml z 
1takresu prawidłowej pielę&na­
cji niemowląt. 
Nową formą opieki nad k~ 

bl~tą rodzącą na wsi jest rów­
nież tzw. położnicze pogotowie 
techniczne. Punkty takiego po­
gotowia organizowane są we 
wsiach znacznie oddalonych 
od najbliższej Izby porodowej 
'i'. re.z we wsiach nie po11ladają­
Qfcb położnej. 

urządzeń wentylacyjnych, nie 
umiesT.czono napisów orienta-
cyjnych, nie zainstalowano 
akumulatorów, co w rszie 
awarii w elektrowni pozbawi 
szpital oświetlenia. Nie dostar­
czono również korków do wa­
nien. Kocioł do sterylizacji na­
rzędzi rdzewieje na podwórzu. 

wą dokumentację, jak również 
kredyty. 

nfewYkorzyslanłe llmłtu flnan· 
sowego na rok 1955. Do końca 
roku pozo1ta.ło niewiele cza.­
su. Zainteresowane przedsię­
biorstwa powinny więc doło­
żyć starań, by przede wi;zyst­
kim zostały usunięte w jak 
najkróts7-ym czasie wszelkie 
niedociągnięcia powstałe z ich 
winy na budowach oraz by 
wzmóc tempo prac budowla­
nych. Lekceważenie spraw bu­
downictwa szpitalnego oznacza 
bowiem lekceważenie podsta­
wowych spraw bytowych lu­
dzi pracy. 

LILIANA AUGUSTYNIAK 

Jest zasilany prądem 
przetwornicy. Obecnie 
przeprowadza się próby 
wykorzystania aparatu. 
W przyszłym roku spół­
dzielnia przystąp! do 
seryjnej produkcji tych 
radioaoaratów, 

Informowaliśmy ju:!: kilka­
krotnie naszych czytelników o 
powstających lub pracujących 
zespołach chłopskich wypału 
cegły, o ich sukcesach i trud­
nościach. Dzisiaj chcielibyśmy 
pomówić o „ceglanym zapale" 
w Wiewiórowie i w Wiewcu w 
pow. radomszczańskim. 

Tuzinami i tysiącami.„ 
Wiewiórów - to duża wieś 

licząca sto kilkadziesiąt gospo­
darstw. Nie bogata i nie bie­
dna. Na uwagę zasługuje, że 

szek Tul ej ski, 
Tulejskiego zastałem przy 

sporządzaniu kiszonki z łubinu 
i liści buraczanych. Kisił w 
zwykłym dole wykopanym w 
ziemi. Zastanowiło mnie, dla· 
czego nie robi tego w silosie 
glinobitym lub murowanym. 
Zaczęliśmy dyskutować. Póź­
niej przyłączyli się jeszcze: 
Jan Karczewski, Stanisław 
Białek I inni sąsiedzi Tulej• 
ski ego. 

Długa, zawierająca aż 18 
punktów, jest lista braków, 
jakie ujawniono w nowym 
pawilonie, Tak samo długa 
jest lista terminów, który171I 
wykonawcy zasypują szpital. 
Wrzesień ub. roku, czerwiec, 
sierpień I listopad br„ wreszcie 
ostatnio podany - grudzień, 
Póltora roku trwa usunięcie 
usterek, które powstały i winy 
przedsiębiorstw budowlanych, 

Jak ju:!: Informowaliśmy, w 
przyszłym roku zaplanowane 
jest oddanie do użytku szpitala 
dziecięcego pr-q ul. Spornej. 
Będzie on posiadał 250 lóźek. 
Trzeba jednak już dziś zasyg. 
nalizować, ie nie wiadomo czy 
termin ten zostanie dotrzyma­
ny, ZBM przerwało bowiem 
ostatnio roboty. Tłumłlczy się 
ono, że na budowle nie ma wo­
dy I kanalizacji, a bez tego nie 
można jak;oby prowadzić ro­
bót, Dlaczego wobec tego ZBM 
nie wYdało zlecenia MPRW-K 
na podłączenie szpitala do sie­
ci wodno-kanalizacyjnej? Pie­
niądze są przecież na to. W 
ub. roku ZBM potralllo zresztą 
prowadzić roboty bez wody, 
mimo źe potrzeba jej było zna­
cznie więcej niż w tej chwili 
do prac wewnątrz budynku. 

------------------------------------i - Dobrze byłoby robić ki­

Gllna, kt6r11 ebłopl z Wiewca 
zamierzają kopać. znajduje slQ 
na ziemi iroma •ikleJ, kt6r11 u­
tylkują m. Io, Piotr Borklewfcl!, 
Aniela Walaszczyk I Mateusa 
Cierpisz. Z1uz11d nowego zespo• 
lu wystąpił jut z wnioskiem do 
Prezydium GRN, aby przekazało 
mu ziemię bogatą w dobr11 glinę. 
Prezydium uczyniło zado~ó proś­
bie :zespołu. Wyełało tet zawla• 
domieole do tymczasowych u• 
łytkownlków rromadzkleJ ziemi, 
aby nie obsiewał! gruntów, któ­
ra maJ11 byd przekazane 1:espo­
lowl, wyjaśniając jednocuśnia 
powód teJ decyz,11. Ziemia zodB• 
la Jednak obsiana I nikt z zespo­
łu nie ma obecnie odwar! wej~.S 
na pole aby kopa6 glinę, ol>awla­
J110 się pos~zenl1 o 1oiszczenle 
ozimlo7, T uwarzysz R. rniał trudne zadanie Rok temu przystąpiono tak. 

te do adaptacji starego budyn­
ku Szpitala im. Pirogowa. Pra­
ce te prowadzi Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych I 
Ziedn~enie Ins-talacji Sani­
tarnych. Tempo robót jest 
jednak I w tym wypadku nie-­
słych.anie powolne. 125 miejsc 
w szpitalu z tego powodu je9t 
nie wykorzystanych. Ostatnio 
wyznaczony termin wykończe· 
nia budynku-31 grudnia-po­
Winien być bezwzględnie do­
trzymany. 

18 września br. Wydział Szkolenie zależy od wykładowcy 

Nowy pawilon Szplłała Im. 
Jonschera ·octdano do cięścio­
wego użytku w czerwcu br. 
Pozostał do wykończenia Za• 
kład Anatoma • Patologiczny. 
ZBM tłumaczy, źe robotę 
wstrzymano na skutek braku 
funduszy. W rzeczywistości 
pracę motna było prowadzić, 
bo fundusze zostały zagwaran­
towane. 
Także adaptacja starego bu~ 

dynku w tym szpitalu nie po­
suwa się naprzód. Tak więc 
190 łóżek oddziału Internisty. 
cznego nie jest wykorzystywa­
nych. PRE l ZIS lekcewaią 
jednak tę sprawę, mimo że 
otrzymały jut dawno cząstko-

Zdrowia Prez. RN m. Lodzi 
podpisał umowę ze Zjednocze­
niem Budownictwa Miejskiego 
na rozpoczęcie budowy funda­
mentów I postawienie murów 
trzech pawilonów Szpitala Za­
kaźneio na Ra.dogoszcm. ZBM 
posiało Jednak pierwsze ko­
parki na budowę w końcu lis­
topada br. Powtórzyło się stare 
tłumaczenie, że kredyty uru­
chomiono' dopiero w paździer­
niku, a całość rysunków robo­
czych nadeszła 2 listopada. 
ZBM ..zapomniało" świadomie 
o tym, że już we wrześniu na­
deszło zezwolenie Mini~tra 
Zdrowia na prowadzenie robót 
w oparciu o częściową doku­
mentację. 

• • "' 
Państwo przeznaczyło dla 

Lodzi poważne fundusze, się­
gające wielu milionów zło­
tych na budowę nowych szpl­
tRli I poprawę Istniejących bu­
dynków. Z włny Jednak przed­
siębiorstw budowlanych grozi 

Jesteśmy na zajęciu jednego a 
zespołów szkolenia partyjnego w 
Zakładach Im. Marchlewskiego. 
Temat zajęcia jest trudny: sto­
sunki klasowe w Polsce Ludo­
wej. Nie trzeba uzasadniać, te 
od przyswojenia t.ego zagadnie­
nia przez słuchaczy, zależy zro­
zumienie przez nich polityki 
partii w mieście 1. na wsi oraz 
ich praktyczna działalność w za­
kładzie, jak ró1Yniet na wsi, d'.>­
kąd wielu uczestników szkole­
nia wyjeżdża z ekipami łącznoś­
ci. 

Temat budzi zrozumiałe zain­
teresowanie. Wykładowca, 
tow. R. zna zresztą swoich 
słuchaczy I wie, co L:oi:o 

Interesuje. Podsuwa takle pyta­
nia, które budzą dyskusję. Staje 
się ona chwilami burzliwa t 
gorąca, zespól dzieli się na dwa 
„obozy", Jednocześnie chce mó­
wić dwóch lub trzech towarzy­
szy, wszyscy... zapom!naJ11 o 
zmęczeniu całodzienną pracą. 
W i dać wyraźnie, że sluchscH 

int eresują 6ię bard.w naozą p01i­
tyką, że chcą Ją dokladnie zrozu­
mieć, że nie chcą poprzestawa4 

„Ikarus 55" - nowoczesny autobus węqierski na polskich drogach 

j 

Ju~ wkrótce na trasie Kraków - Zakopane PKS przeprowadzi prób11 nowego węgterskle. 
go autobusu „Ikarus-55". Au!obus11 te Węgru chclal11by ek-~portować do Polski. 

Autobus posiada luksusowe wnętrze o 44 miejscach sledzq.c11ch t iest zradlofontze1wan11. 
N A ZDJĘCIU: „lkarus-55" na Rynku Starego Miasta w Warszawie, 

na ogólnikowych 1twlerdzeniach, 
które niczego nie wyjaśniają. I 
tu dochodzimy do bardzo ważne! 
sprawy. Wówczas bowiem, kie­
dy na zajęciach szkoleniowych 
dyskusja jest uboga lub nie ma 
jej wcale, kiedy zarówno wykla· 
dowca jak i słuchacze nie dątl\ 
do omówienia wszystkich wąt­
pliwości, wtedy i zadanie wykła­
dowcy jest . .lat\• lejsze". NaJczP,ś­

clej referuje on po prostu to, co 
podaje podręcznik, Ale szkolenie 
jest wtedy nudne, jałowe. przy­
nosi mało korzyści, 

Inaczej - u towarzysza R. 
Jest on ambitnym wykładowcą I 
- jak wspomnieliśmy - dąty do 
tego, aby zajęcia były tywe, aby 
dyskusja wydohywala wszystkie 
wątpliwości, aby słuchacze szcze­
rze mówili o swoich poglądach 
na każdą sprawę, poruszana w 
trakcie szkolenia. 

Takle zajęcia stawlalll przed 
wykladowc11 zdwojone wymaga­
nia. Gdy zagadnienie jest tru­
dne, Idy zdanJa słuchacz, 511 
podzielone, 11dy wybucha 01try 
spór, wtedy widać najwyruźniej, 
te wykładowca - to Istotnie 
najwainleJsza osoba w czasie 
szkolenia. Aby sprostać tym 
zdwojonym wymaganiom. musi 
on nie tylko wyiaśnh! wsiyetkla 
wątpliwości. Dyskusja narzuca 
czasem konieczność wyjścia Po­
za ramy podreczolka. Wykładow­
ca musi więc duto umieć, wle­
ce1 niż tego wymaga podn;cznlk, 
musi głęboko rozumle4 po(ityke 
partu. 

A le zllustru1m1 te 1praw7 
przykładem a nanego ZI• 
jęcia w Zakładach Im. 
Marchlewskiego. Był np, 

problem, który sprawi! niemało 
trudności słuchaczom I wykła­
dowcy. oto towarzysz R. zadał 
pytanie dotycuice sprzeczności 
między klasa robotniczą 1 kepl­
telłstami w młe4cle I na w1I. 
Wtedy okazało się nagle. te 
część słuchaczy nie rozumie na­
szej polityki wobec kulaków, 

- Co z nimi zrobić? - pytali 
niektórzy. - Uświ1damlać?.„ 

- Mote leszcze do spółdzielni 
przyjąć t - mówiła Ironicznie to­
warzyszka S. - Przecie! to ka­
pitaliści, wyzy1kłwacze. którzy 
żyją z cudze! pracyl„. 

- Poznański - to byl kaplta• 
lista. Ale kułacy?.„ - wołał ,„ 
den ze słuchaczy. 

- A przeciet kułak tet tyje a 
WJl:Ysku - argumentowali_ Inni, 

I dyskusja rozwinęła się na cio­
bre. Większość towarzyszy rozu­
miała konieczność walki przeciw 
kulakowi. umiała dostrzec jego 
drapieżną naturę kapitalisty. Ale 
oie wszyscy to rozumieli. A już 
nikt ze słuchaczy nie potratił 
omówić. jaka jest polityka pań­
stwa ludowego wobec kulaka, 
jaki jest nasz etoounek do jego 
produkcji, jak ograniczamy jego 
możliwości stosowania wyzysku, 
Trudne zadanie miał więc wy­
kładowca, kiedy przyszło do 
podsumowanie dyskusji. Towa­
rzysz R. wyjaśnił sporo kwestii, 
które budziły spór. Uzasadni!, i:e 
kulak jest wyzyskiwaczem, opo­
wled~lał na czym polega Je110 
wyzysk. wskazał. że spółdzielnie 
produkcyjne budujemy, aby 
wyzwolłć chłopa pracującego z 
wyzysku. Towarzysz R. przyto­
czył nawet uprzednio przygoto­
wany fragment „Zoranego ugo­
ru" Szołochowa, ukazujący, jak 
kułacy usiłowali rozbić kołchoz 
od wewnątrz. Jednocześnie j~ 
dnak wykładowca W5pomnlal 
tylko, te „prowadzlm(. politykę 
ograniczania kułactwa'. 

I o to właśnie chodzi: cz7 ta­
kle ogólnikowe stwierdzenie wy­
starcza? Czy wyjaśnia ~no . co to 
znaczy ograniczać? C%y wskazu· 
Je Jak realizujemy t<:: polityką! 
Czy sluchacre iiruntown1e zro­
rum!ell nas211 polltyk11 wobec 
wielskich kapitalistów? Ppleml­
ka. l9ką Jeden z towarzysz~ p 01d· 
jął z wykładowcą tut po zakr.ń· 
czeniu nkolenla wskazywgla, ie 
nie wszystkie wątpliwości zo~ta· 
ty usunięte. 

W
•nomnleliśmy tut. te wiei· 
ką zaletą zajęcia była ty­
wa dyskusja .. ~ml•lość po-
1zeze~ólnycb dyskutantów, 

którzy bronł11 swe~o rdanla; 
choclat nie zawsze było ono słu­
szne. Niemała w tym 7.asluga 
towarzysza R., umiejącego pod­
suwać takle pytania. które :lo 
dysku•ll zachęcały. Ale właśnie 
swoboda I szczerość, 1 jaką to­
warzysze mówili o wszystkich 
swoich wątpliwościach . stawia 
tym większe zadania przed wy­
kladowcą. Wvmaga od niego głę­
bokiej znajomości tematyki 
szkolenia I polityki partit. grun­
towne~o wyjaśniania dyskutowa­
nych spraw, niepoprzestawania 
na ogólnikach. Tylko takle szko­
lenia przyniosą w następstwie 
szybki wnost Ideowy !luchaczy. 

J. GARLICKI 

Udajemy slę w podr6ł. Nlech 
będzie Ol!l1 „s!uź:l>owa" tut­
ko z nazwy. Patrzmy wokól 

uwamle Spojnenle niech będzie 
czule t ost1'e. Kierunek? - Międ.z11 
Ludzi.~ 

Opowiadal11 ml towa1'zyszka Ju­
rewicz w pocicigu o swym koledze 
z lat szkolnych.. Nie widziała go 
już kilka lat. - Bv! w wywroto­
wej organiZa.cjl Wróci! niedawno, 
w styczniu. Trzy lata przed termi­
nem„. 

LUDZIE, 
KTÓRYM MOŻNA ZAUFAĆ 

chodnłe. Oboje dostalt pracę. Szło 
nie.tle. On pracował w Gluszycacll, 
w Nadte§nłctwte, ona była sktepo-­
wq w GS Jed!lna Kowałclyk po• 
k~;e mł lcartę osiedleńczą, W1J• 
daną przez Zarząd Rolnictwa w 
Łęczycy . Wszystko się ?gadza. Na 
potu wsadzili już nawet kartofle. 
Niestet11. nie dostall zezwotenła na 
pobyt w 1trefie granicznej, Trzeb11 
bylo rzuci6 wszystko ł wracać. 
Potem przyszły tarapaty z Jrrll.Cq. 

Zenon Borucki by! przed aresz. 
towantem w ,jedenastej". Uczy! 
się nieźte. Na.kryto ich tu.t przed 
egzaminem dojrzato§ct Chclal po­
tem dolcończyć. Zaraz PO powro. 
cie rozmawiał o tym i matleą, z 
ojcem Złoź:y! podanie do szleoly 
korespondencyjnej w Kutflłe. Po­
danłe odrzucili. 

- Niemoźtiwel - zaprotestowa­
łem. ale •.• 

Towa„z11szk4 /uf'etołcz wvsładla. 
Jakźe mi tera.z spieszno do owej 
1tiu:yjki, tl4 której nłe wypisano 
jeszcze nazwv „manowce troBl'd"-

Jestem. To ta.m. Przeli ehwłtq 
trzasnę!y d1'ZWI. Zapuka.m-

Zenek wr6cU ~nłe ze .to!a:f'• 
nt. Pracuje u jedynego Jll'acodaw• 
CV. który go n.te odtrqcłł - u wla­
snego ojca.. Chłopak wyatqda zdro­
wo, jakby i wczasów.~ 

- Bo, daję azowo, „tam" ja.le 1111 
1DCza.sach - mówi, otrzepuJqc kurz 
I wióry. Po chwUł: - Tytko tę­
skno, do ludzi, do rodzln11. Cz!o­
toiek musi mieć trochę tego cłe­
p!a ..• 

Ja.le tu zaczqć1 To wazvstlco tale 
dial> Io nieprzyjemne. 

płsze w ż11c!orysłe, !e riedzłał ł to 
cale sześć Lat, to ł tak daremnie. 

Pojechali razem z Zegockim. 
Przyjął ich dyre1et01' Dol>ińakl. Po­
czątkowo ucieszy! się... Werbunek 
przebiegał przecld cięźko . Kandy­
datów bylo nłeW'letu, a tu nagte 
dwóch t to do jedena.ste3. Jeszcze 
cyferka do ambitnego p'!anu szko­
ły... Ate oto z papierów wygląda 
zimna prawda. 

Ciepły uśmiech ginie 1 twarzv. 
S!owo „więtienie" przywodzi gry. 
mas nłezadowotenla. Zegockl od~ 
chodzi z kwitkiem. MóWł się o 
trudnoJcłach e1rganizacyjnych. Był 
przecież: przedtem to technikum 
dentystycznym. Borucki wraca, 
mając przynajmniej cłd nadziei. 
- Postaramy rię coś za!11twić -
powiedział na po.tegnanie uprzej. 
my dyrektor. 

Za. tydzlet\ bv?o juź Po nadziel. 
Liltonosz przyni6sl kart/cę... „Nie 
przyjęt11 z powodu ni11dotn11ma• 
nia termłnu". 

- Spodriewa.lem alt - m61Dł 
Zenek z żalem. - Czy w11rto zre­
aztą. I tclc na studia nie przyjmq_ 

Zbltżam11 rię do ttacjł.„ 

• • • 

- Co słę mów stało? 
Ewa zacz11na opowiadać, Jest 

nauczycletkq, Poszła kiedyś e mę­
żem do szlcotnej stołówki. - Pro. 
sllam dyreldora o ol>lad11. Tylki> 
obiady, jak tnnł. Odmówił. - Co, 
jeszcze „jego" na.m tu tn:ebaJ -
wzdrvgnql 1tę. Bylo mł ba.rdzo 
przykro, ale postanowiłam nie 
ustąpić. Przyszło m.ł do głowy na­
pisać do kierownika Internatu. 
Na piśmie za.wsze lepiej. Był to 
nietakt. DyrektOT obraził słę. Wz11• 
wano mnie potem dt1 Woj. RN. 
Sprawą iajql się Ul'lzytatC»' Matej­
kowski. Groził karnym tUUnię· 
ciem, by .zażądać W!'eszcłe.„ „de>< 
browolne;" f'ez11gnacjł na płśmłe. 
Sugerowatł ml to od ilubu, przlf" 
wykłam. A wrencie c:ego chcą/ 
On przecież pracuje, Jeat znóto po­
żyteczn11m. Nawet oo cllwatą •• 
Z~w stacja.. 

• • • 

A uretłę I Leszl'etl Kowalcz11k6w 
aresztoWG'flO razem 1 tGmtv­
m\. Stało ałę to w kwietniu 

1950 ~oku. Ludzie młe!ł nib11 żal,. 
ale lłt0tralł słę. MówWo się: -
Szkocfo, tacv jeazcze młodzi.„ Po. 
tem wsz111tko przeszło, iaPomnie• 
IC 

- Najgo1'zej tu, w rodzł11.nym 
mtasteczku - ź(l!i się l..es~ek. 

Kowalczykowie dobijatl slę o 
pro.cę przez trzy miesiące. Szy­
mański, kłeroW11.łk miejscowego 
Oddzła!u Zatrudnienia powiedzial 
Kowatczvkowej wręcz: - Dla fa­
szystów pro.cy umyslowej nie bę­
dzie. Państwo nie ma zaufania ... 
- W Jcońcu nawet fiz11cznej nie 
bylo - •karż11 aię Kowatczykowa. 

Leszek jest wykwatlflkowa.nym 
drukarzem. Zara.z PO wyJścłu a 
więzienia pra.cowal w drukami. -
Znate.ttt patem Innego - mówi. -
Wstawiał się za n.amł I 1ekreta1'I 
KM, toto. Brysłk. 

Z11 sprawą tow. Brystko Kowat­
czykowłe od niedawna pracujq. 
Lenek jest pomocnileiem murarza, 
on11 pracuje w lereślarnl. Oboje 
maleźtł zarobek w ko;iaLnl ruav 
te!azneJ. 

Wydawalobv słę, te wnustko 
jest dobrze. Nie. M!odzł ludzie ma• 
;ą ź:al. Tak cieszyli słę na my~I o 
wun-ocie, Przecie.i odpokutowal\. 

• • • 

szonkę w silosie murowanym 
- mówił 'lulejskl - ale skąd 
wziąć materiałów budowla­
nych ... ? Dopiero w przyszłym 
roku wybudujemy sobie silosy, 
że przyjemnie będzie popa­
trzeć„. 

- Z czego będziecie budo­
wać? 

- Z cegły - odparł Tulej• 
ski. - 1 to z własnej „. 

Na dworze było zimno. Uda· 
liśmy się calą grupą do miesz­
kania. 

- Nie pamiętam kiedy to 
było - zaczął opowiadać Tu­
Iejskl. - Dotarła do nas wieść 
o uchwałach IV Plenum, że 

' musimy podnieść zbiory zboża 
i rozwinąć jeszcze bardziej ho­
dowlę. Zastanawialiśmy się, jak 
to zrobić. Obory mamy stare 
i male, ciasne chlewiki, niektó. 
rzy nie mają wcale pomiesz­
czeń dla świń, hodują w szo­
pach. Trzeba więc stawiać no• 
we, większe budynki. A tu nie 
ma z czego. Medytowaliśmy 
tak i siak. naradzaliśmy się, 
aż ktoś, nie pamiętam ju:!: 
kto, powiada: - A może byś­
my aami zaczęli wypalać ce­
gły? Sosnowiec I Zatorski ro­
bll! to przed wojną. Wcale 
nieźle na tym wyszli. Pobudo­
wali się ładnie. To i my iary• 
zylrujmy. Gliny we wsi nie za• 
braknie.„ 

- Doszło do tego - mówił 
dale! Tulejskl - te wielu 
chłopów wyraziło chi:ć wypa• 
lania cegieł. Zwołaliśmy któ­
rego§ dnia zebranie. Był na 
nim sekretarz Powiatowego 
Zarządu ZSCb. Przedyskuto­
waliśmy sprawę I postanowi· 
liśmy stworzyć zespól wypału 

Borkiewicz, Walaszczykowa 
I Cierpisz mają własne, kilku­
hektarowe gospodarki. O ile 
GRN odbierze im dodatkowo 
użytkowaną ziemię, nie będzie 
to żadną krzywdą. Chodzi 
przecież o ważną rzecz, . o do· 
bro całej gromady. Dlatego 1 
pomocą Prezydium PRN trze• 4 
ba sprawę tę szybko rozwlą• 
zać. 

• • • 
Inicjatywę chłopów z Wie• 

wiórowa I Wiewca oraz im po­
dobnych trzeba jak najszerzej 
popierać. Wiąże się to z pali• 
tycinym oddziaływaniem na 
wieś. Zdrowy pęd chłopów do 
rozwijania hodowli, do wzro­
stu dobrobytu w oparciu o 
wspólną pracę epotkał się bo­
wiem z ukrytym przeciwdzia• 
laniem różnych szkodników. 
W Wiewiórowie np. szerzona 
Jest plotka o tym, :!:e władze.~ 
upaństwowią chłopskie cegfel• 
nie. Jest to oczywiście nie• 
prawda. IV Plenum KC WYI"a­
źnle wskazało, że dążenie 
chłopów do podniesienia pro­
dukcji rolnej f wzrostu dobro• 
bytu należy ze wszech miar 
popierać. Tylko wrogowi zale· 
teć może na tym, żeby na wsi 
było biednie. Dlatego te:!: orga­
nizacj3 partyjna w Wiewióro­
wie powinna wyjaśnić wszyat• 
kim rolnikom, jaka Jest poli­
tyka partii w sprawie zespoło­
wYCh form współdziałania 
chłopów. 

E. SOBCZAK 

cegieł. Zapisało się do niego 22_.-----------­
rolników: Woszczyński, Boro­
wiecki, Kruszyński, Slwczyk, 
'latara. Białek, ja l Inni. Wy­
braliśmy zarząd: przewodni­
czącego, zastępcę, sekretarza f 
ska rbnlka. Opodatkowaliśmy 
się po 100 zł od gospodarstwa. 
Na wydatki związane z budo· 
wą szop, zakup węgla, drzewa 
Itp. 

- Jeszcze w tym roku przy­
stąpimy do wykopu gliny. 
Przez zimę dobrze się przeta­
suje, a na wiosnę będziemy 
cegły „trzaskać". Tuzinami i 
tysiącami - wtrącił Karczew­
ski. - Na co mamy czekać ... 
Chcemy postawić we wsi ró­
wnież świetlicę, bo młodzieży 
jest sporo. W przyszłości wy­
budujemy szkolę. Takie mamy 
plany •• 

S11ór o gllnq 
Zespól wypału cegły pow­

stał równie:!: we wsi Wiewiec, 
oddalonej o pięć kilometrów 
od Wiewiórowa. Przystąpiło 
do niego 23 członków. Tak ~a­
mo jak w Wiewiórowie wy­
brali on! zarząd. Postanowiono 
jeszcze w br. przystąpić do 

Kryształy 
kolorowe, 

zdobione srebrem 
z „Józefiny" 
W Piechowicach pod Jele­

nią Górą dobiega końca roz­
budowa obiektów Jeleniogór­
skich Zjednoczonych Zakła­
dów Szkl.a1-skich. Produkcja 
zakładów opierała się dotych­
czas na szkle kryształowym 
wytwarzanym w słynnej bu­
cie „J ózeflna". 

Obecnie po przebudowie, 
szkło z donic piechowickiego 
pieca umożliw! i:naczne zwięk­
szenie ilości produkowanych 
kryształów, a c<> ważniejsze 
służyć będzie ono do produk­
cji kryształów zdobionych 
sposobami dotychczas u nas 
nie stosowanymi. Będą to kry­
ształy galwanizowane (bar­
wione farbą zawierającą me­
tal). Zwiększeniu ulegnie też 
produkcja kryształów 'barwio­
nych w masie, efektownych 
kryształów ze szkła tzw. ob­
ciąganego, zdobionych srebrem. 

Piewca 
I udzkiego ból u 

Nledowno czy!olnlk polsld otrzymoł 
Jedno z nojwybltnlejSJych dllol liter.,.. 
lu'"I łwlotowef - powlolt flodoro Doo 
stojOWJklego - „Zbrodnio I kora",, 
Po nl1tzbyt chlubnym okr•11e mllczenla 
krylykl I wydownlclw odrod1a 11• znów 
I powali rozwija od l1u lot niemo! 100 
czqca 1141 dyskusJa wokół ooobv I tw6'" 
ezo~cl Dostojewskiego. 

M6wlqe o 001tojew1klm, bl4den• b'I" 
loby, naszym zdaniem, dopatrvwad "'• 
głównego sensu lego tw6rczo~el Jedr 
nie w odtwananlu chor6b 1polecznveh1 
zwyrodnienia Itp, 

No]c•nn lojszo w „Zbrod111 I kan•'' 
Jesl chyba Je) cz~!d ukozujqea nle!W'I" 
clttionośc!: tego, co w człowi eku w:z:nioo 
sle I nlachetne. Nowel zab6Jco Ro"' 
kolnlkow, człowiek psych!~ wyko­
ślowłony, zmlaid!ony nędzq, ma plęlt· 
ne I trwałe cechy~ wynonqee ao poo> 
nad wsp6łere1ne mu wilcze tJPołeez:e1\J; 
•two. Tok samo głęboko ludiko I ci.,. 
sto ult01ztJ)e olę nom Sonio Monnela­
dowo, lctórq nędzo, a prz:ed• wi.ryst. 
kim poczucie adpowledzloln~el wobec 
glodujqcel rodziny, pchnęły no ulicę; 
Rcslcolnilcow I Sonio, mimo swojego 
morolnego tołarnonla, tdetłni sq do 
cołkowftego połwlęcenlo 1lę dla bll;I· 
niego. 

Spo!yłtomy w p-le!el Dotto)ewskle­
go r6wnlet postacie un:e«aJqee not 
nleslcadte-lnościq, wewnętrzną ezysto­
•clq I n iezłomnołclq swoich cho„okt&O 
rów. Widzimy prawdziwych, ływych lu• 
dzl, wolnych od typowych dla tw6rac>o 
kl Oostojewslclego chorobliwych kr"f' 
r.ys6w moralnych, 1ołamałl, rotdwojel\ 
foinl. 

Oo toltlch post.lei noleły pnede 
wszyst1dm Ounlo Ro1kolnlkowa. Siło 
poetyclcfego uogólnienia pisano pne­
fo-Mlo się włofole w tym, łe stworzył 
postod kobiety plękMJ, o wysokich wo• 
torach moralnych, o twardej woll 1 je­
snym umv'le, a mimo to nie oditor~ 
wanoJ od olacza!qcego fq spoteczoi\­
Slwa, lecz Jak nolścllle) zwlq1onef I 
nim, wyrosla)qco) I niego. Oul\IO znaj< 
duJo w sobie Mo siły, bv oprze6 si• 
noJbordzloJ niecnym I pods14pnym za• 
microm „wllkOw", by toehowae swoją 
czysto!d ł wortoł6 morolnq I nie uglqd 
1tę orzełl „lcr6le1twem mroku1

•. 

Czy l\le tkwi w prowdzlwoi~ t•I po­
staci (nie zomlenonv mo!el Optymizm 
Ooslofewsklllfloł Ctv plson nie utwler• 
dra naa w przekonaniu, te nawet w 
czosoch no]bordzlef ponurych dlo ncto 
rodu rosyjskiego. w okresie nlepodzlot­
nego ponowanla ustro)Li wy%ysku, pn:.,. 
mocy ł ponitenlo, nic nie lelł w 1to-i 
nie inlszczyć tego, co jest w cdow!.,. 
ku plekne. zniweczył Jego dqionlo do 
dobra I sprowledl'wośclł 

Nlowqtpllwle, obcy Jost nom z ;rufl<I 
tu IIOrog poglqd6w Dostofewsklogo, 
np. znano teoria „tłumu'" I uvenlue 
sz6w11

, nienawiść do wollc'I rewo I u cy)" 
nej. Odrzuea"'y wlęc to C6 obce, a 
Jedn0cześnle chylimy etolo przed wiel­
kim ariyzmom I glęblq r.na)omMd tł" 
cła Jedynego w swoim rodzoju pl1a11 
rlO; 

W. S]YCZVA~KI 

') F. Oosto)ewsk1 ,,Zbrodnio I kora"1 
Wvd. PIW. 1955. 

- Wiecie. ja chciaitm, col o tej 
waszej szkole_ 

Zen•k smumleje. Jest 1a.l'cbv 
zmieszanv. - Wiecie, szkod.4 o 
tym... Będq może nieprzyjemności. 
Nib11 slcończyloby •lę, jakby dali, 
ale." trudno, niecll juź tak będzie. 

• • • 
ko1!.cu łłerpnła uk11Zał11 rtę 
w Łęczycv liczne ptaka.ty 
Obwieszczano fta.bór do 

Bogdana Zegocklego spe1tvkam n11 
cmentarzu. Stoł z żoną przv 
grobie ojca. Obe1;e !mutnł jacy§. 

Bardziej smutni niżby tego wyma­
gały zaduszkowe reminlsce11eje. 

- Coście ta.cv osowiali? - p114 
tam. 

- Ee, nie.~ - odpotołada -
g!upstwo, żyje się. 

Kowa.lczvkotołe byU Jut wtedv 
po ~tubie. Retka wyszła w 1953 r„ 

Jego zwolniono w rok później. ZG• 
szedlem do nich pogadać. 

- Jak wam kizie? - wtam. 
- Tera.z już Lepiej, a.te.„ Co tu 

gadać. Jeszcze w sterpnlu zGmet• 
dowa!em słę w Prokuraturze Wo• 
jewódzkłej, żeb11 i powrotem.. do 
więzienia (/), 

N le, nie 'W11rrucafm.11 sobte. 
Trzeba chwilę odsapnąć, po­
myśleć. Przypomnijmy so­

bie, łleż tu, na. lęczycletm rynku 
wołatiśmy: Troska o !udzł. Wiara 
w czlowieka Wlaśnle i zasłucha­
nego tłumu spojrzał cz!otoiek, ten 
sam czlowiek. Wzrok wciąż ;esz• 
cze gorący, ufny . Nie pozwótmy, 
żeby te oczy zgasły dta nas. Te 
oczy już ujrzały nasze zwycięstwo 
ł plonq. Dostrzeżm11 1e wszyscy. 
l ty, dyrektorze , letóry wolalel być 
ostrożnym, ł ty, kierowniku„ . Wy• 
ciągnijmy w stronę tych ludzi po­
mocne ręce . Przyjmijmy znów do 
spoleczeństwa. 

! . .-~~~~~!~.:~ ~~~~~~~:~ Wędkarskiego, pracująca na rze- tyczne. 
ce Rabie kończy obecnie odłowy 
łososia w celu uzyskania Ikry tej Jeżeli ryba dostanie sle w fe­
cennej ryby i przesiania jej do IO zasięg, wówczas podrażniona 
ośrodków wylęgowych. wyskakuje na powierzchnię lub w 

Państwowego Liceum Korespon­
dency;nego w Kutnie. Mówiono o 
too!nych młe1scach.p 

Nie od T'UZU zdeC11dowal się Bo­
rocki na ten wvjazd. Nie, Kutno 
jest blisko, a.te przecież leledy na-

Kobiety sq :r:wykte rozmo1D11iej-
1ze. Indaguję więc Ewę. 

- Widzicie, state z tq szkoł4-
Zaczęło stę Od tego nieszczęsne. 
go ślubu z „bandytą". Oni to tak 

· chęt11 te powtanajq N ikt nie chce 
~11zyko•nać . Nawet z i:onq. 

Zaczynają opowtada.ć gorqczko­
tDO, na zmianę. W słowach tych, 
acz gorzkie one, czuje się wiarę .• 

KowalczykowG chce mówić 
pierwsza. Posłuchajmy.. . Nie/ Bę­
dę streszcza!. Dluga ;est ta opo­
wieść„. Po powrocie Leszka, mło­
dzi !udzie w11iechati na Ziemie Za. 

Z wiarą w ludzi - czujni wo­
bec rzeczywistych. wrogów. 

WŁODZIMIERZ PIOTROWSKI 

Dotychczas uzyskano Ju2 po- spłoszona zaczyna uciekać. W 
nad l milion sztuk ikry łososia. pierwszym wypadku chwytana 
W pracy swej rybacy poslugu Ili 1est przez czekających w łód• 
się nowocze&iymi urządzeniami kacb rybaków w tzw. po:lrywkJ. 
znacznie zwiększającymi wyniki a w drugim w specjalne aiecl -
odtowów a m. in. elektrodami. drgawlce. 
Lowienle łososia za pomocą e- Ikra łososia i Raby jest rok­
lektrod polega na tym, że zal:>- rocznie eksportowana do Fran­
gl stojących w pewnym od si... ej!, Również I w tym roku przy„ 
ble oddaleniu łódek wpuszcza- eotowuje lię pewną partit do 
ill do wody dwie elektrody - u• wysyłki, 



,STR. ł 

·· · 11 istrzow-ie świata - czwór. 
li' ka bobslejowa: Kapu.s, 

.l>i.ener, Alt l Angst (Swa1ca· 
tja.) wpadli na oTygl na lny po­

Mysi przeprowadzania nOT· 
malnych tTeningów przed zbli· 
lajq.cymi się zimowymi tgTzy. 
•kami oLimpijskiml w Cortina 

d'Ampezzo. 

Ehudowali suchy tO" bobsle· 

lt}wy z szyn '<olejki wqskoto­
rowej I po wymianie w bobte 
płóz na kola uniezależnHi się 

Od warunków atmosferycznych 
- pr.zeprowadzając tiQTmalne 

tTeningt. 

NA ZDJĘCIU: mistrzowie 
świata na treningu. 

:ze świata 
n REZNO. MtędZypaństwo. 

we spotkanie bokserskie 
Węgry - NRD zakończyto się 
zwycięstwem Węgrów 14:6. 
Wyniki walk były następują· 
te (na pierwszym miejscu 
Węgrzy): Nagy pokonał 
Schwera., Karpa.tł przegrał 
• "Maehsem, Horwath pokonał 
Lempio, Keltner wygrał z 
Bchroeterem, Sza.kaes poko. 
ul Gu.tschmldta, Doery w11-
.,,.al z Posorskim, Papp wy. 
punktował Caroll, Raduly 
przegrał z Langhammercm, 
Szilvasy pokonal Motzsku.sa 
ł Szabo przegrał z Nitzschke. 

• • • 
LONDYN. Holenderka Kok 

u.zyskała na zawodach w 
Londynie najlepszy wynik na 
lwiecie na dyst. 400 yardów 
(366 m) st. zmiennym-5.10.5. 

* ... * 
'PRAGA. 15-osobowa grupa 

radzieckich łyżwiarzy fi. 
ourowych przybyła na tre· 
tiing do CSR. Pierwsze tre. 
Aingi odbędą się na lodowis­
ku w Bratysławie. 

GŁOB ROBOTNICZY 

Wysokie zwycięstwo 
hokeistów polskich 

w Wiedniu 
9 razy lą1ował krążek w bramce Austriaków 

Wszyscy zdajemy sobie do­
kładnie sprawę, że hokej au­
striacki reprezentuje mierny 
poziom. Wiedzą o tym również 
dobrze działacze naddunajscy, 
chociaż ostatnio ·dały się w Ich 
szeregach słyszeć pewne gło­
sy optym izmu Aby przekona<: 
>ię o możliwościach hokeistów 
Austrii, wybrano na egzami­
natorów reprezentację Polski. 

Ci, którzy rokowali fakie­
kolwiek nadzieje swoim roda­
kom zawiedli się całkow : cie. 

Polacy w bezlitosny sposób 
obnażyli wszystkie braki Au­
striaków, zwyciężając ich 
gładko 9:2 (5:1 , 3:1 , 1:0). Tak 
więc prysła bańka mydlana -
mit o wzroście um iejętności 
naddunajskich hokeistów. Na­
dal zaliczać ich należy do tzw. 
grupy B. 

I 
Po upływie minuty od chwi­

li rozpoczęci.a gry w i dać już 
było wyrażnie, że Austriacy u-

stępują roecydowanie Polakom 
tak pod względem wyszkole­
Illa technicznego, jak i takty­
cznego. Polacy z mie1sca przy­
stępują do gwałtownego ata­
ku PanuJą oni niepodzielnie 
na boisku. Gospodarze grają 
wzmocnioną defensywą, ale 
łamie się ona pod wpływem 
falowych uderzeń gości. Au­
striacy są tak zdezorientowa­
ni, że zapominają o kryciu 
przeciwnika. Ułatwia to zada­
nie Polakom. Rozwijają oni ca­
ły szereg składnych akcji. z 
których n.a szczęście dla Au­
striaków. nie zawsze padają 
bramki, chociaż okazji jest 
dużo więce.1. aniżeli mówi o 
tym wynik pierwszej tercji. 
W tym okresie przygniatają­
cej przewagi Polaków gospo­
darze inicjują wypad, który 
przynosi im bramkę. 

Dopiero w trzeciej tere jl 
Austriacy dochodzą cokol­
wiek do głosu Nie 1est to je­

-----------------, dnak ich zasług.a. tylko Pola­

Dalszy s„kces 
hokeistów ŁKS Włókniarz 

Rokeiścł łódzkiego W16kniarr.a 
solidnie pr.ygotowywali sie 

Pl"'l"1: ea.ly rok do mistnow•kich 
rMgrywek w pierwsuj lidze. 
Wynikiem tej sy;;tematycznej, 

naprawdę rzetelnej pracy są o­
becne sukcesy. Wczoraj pokonall 
an.i na Torwarze Spartę z No­
wego Targu 3:2. Gra była nie­
zwykle zac11o;ta I obfitowała w 
szereg emocjonujących momen-

Gimnastycy polscy I 
przegrywają z Bułearami 

tów. Lodzi anie wykazali większą 
dojrzałość tec hnicmą, toteż od­
nieśh w pelnJ zasłużone zwycię­
stwo. 

Wszy&tko wtę<: W'SkazuJe na 
to, że w tym roku LKS Włók· 
nial"'l nie będzie odgrywać roli 
Kopciuszka. Tylko szkoda, że 
gry naszych hokeistów nie mo­
żemy oglądać w Lad.z.i. Odbija 
S!ę to bez wątpienia ujemnie na 
propagowaniu tej dyscypliny 
sportu wśród młodzieży nam.ego 
miasta. Należy się jednak &po­
dziewać, re w niezadlugim cza· 
sie zawita do Lodzi prawdziwa 
Zima I tym samym uruchomione 
zo.stanie lodowisko na stadionie 
Włókniarza.. 

ków, którzy mając zapewnio­
ne zwycięstwo, jeżdżą na pół­
obrotach. 

Na tle słabo grającego prze­
ciwnik.a Polacy wypadli do­
brze. Na szczególne uznanie 
zasłużył Kurek - zdobywca 
czterech bramek. Dalsze pun­
kty dla Polski uzyskali: Czech 
2 oraz Wróbel II. Janiczko i 
Bryniarski po jednej. 

Dla Austrii Schmidt J Zne­
hlik. 

Sukces 
siatkarzy AZS-AWF 
w Moskwie 

Woźniak 
pobił 

rekord 
ŁODZI 

w wyciskaniu 

wczoraj na soenie świetlicy Wt)źniak pobił rekord Łodzi 
ZS Start. przy ul. Piotr- w wyr.iskaniu 77,5 ltg. 

kowsk!ej 116, wysNpowaU rue-
cod.zienru aktorzy. BylJ aimi „ .................................................... .... 
sztangiści zs Stan z Lodzi 1 z. 
Grudziądza. W pełnJ zasłużony 
sul<ces odrueślJ łodzianie, zwy­
ciężając goścl w tróJbolu olim· 
pi jslcim 4 :3. 

Dana i Emil 
Zalopkowie 
wyjechali do Indii 

N a 1ycb t.a.woda rb nar,>dzlł !lfę 
uowy rekord Lod'l'I U•taoowll 
gr zawodnik Woźniak w wad7.e 
koirucli!J. W wycJ.ska.niu oZY•kał 
00 świetny - jak na na.su Io- PRAGA. - Słynne mal· 
kalnP wa.runJd - wvnilr n.5 "'•· żeństwo sportowe - Dana 
GorącYmJ okl.a&k:arru witała I Emil Zatopkowie wyje. 

publiczność każcfy start wtelo- chatJ na przedollmplJskl 
krotnego mistT"ZB PolBlo w pod- trening do Indii. W elągu 
nOGZeniu ciężarów - HaJdeka z niil'~le<'zne1ro pobytu w In- i. 
Gn 1 dz1ądza. Llczy on sobie w filach Zatopkowie - o-
te; chwil! tylim.„ 43 lata. MIJll(l orlicz trenlm:ów _ wyglo-
ta.k podeszlegv, lak na sportow· 

• • • 
ć 'Zł\ szereg pogadanek of 

Siatkarze AZS-A WF od kilku ca, wieku, potrah wyclSllą sporcie mechoslowacklm. i dni przebywają w stolicy ZSRR, JeB.1.Cze 120 kg. A ~ podnoo?..e- „_ ... __________ _ 

11aprysy p11gody 
pokrzyżowały o/rJny nlłrciarzom 

W Zakopanem 
odbyły się tylko 

konkurencje biegowe 
Konkurs skoków 

zadymka 
uniemożliwiła 

, . 
sn 1ez11a 

ZAKOPANE. - W sobotę, IO calą minut<: kQle!an.kę klubową 
bm. rozpocz~ly Sic: w Zakopa· - Krzeptowską. Niespodziewa­
nem przedo!Jmpijskie eliminacje nie dalekle miejsce (7 - na 1() 
narciarzy. startujących) zajęła czołowa za. 

Pogoda w I dmu nle dopi· wOdniczka kadry, Marusarzów• 
sala. Whcew „obietnicom" me- na (Kol.), Rajchel była 9. 
teorologów Zl!OOwa stolica Pol· W biegu mdyw1dualnym męt• 
ski„. tonie w błocie. W zw1ąz- czyzn Podwójne zwyc1.;stwo od• 
ku z tym or~aruzatorzy musiell nieśli znowu zawodnicy Gwar• 
przenieść zaplanowane na -.ob<>- dii. Kwapteń był pierwszy, wy• 
t<: konkurencje (b1ei;; S km ko- przed.zając o sekundę Bukow­
biet oraz IO km m<;żczyzn indy· skiego, Daniel Krzeptowski z 
w1dualny 1 do kombinacjl) na CWKS zaiąl wprawdzie w biegu 
Gubałówkę. Start I meta znaj- indywidualnym 12 miejsce, al~ 
dowaly się obok stacji kolejk.i. byl on pierwszym wśród zawod• 
Trasa dla kobiet miała 75 m róż- nlków startujących w komo!.:. 

Wyniki: 
nicy wzniesień, a tr•sa dla m<;ż· nacji. 
czyzn - 100 m. Warunki atmo­
sferyczne trudne, przez ;:aly • Kobiety: 5 km - I) Pęksa 

(Gw.) 25,22, 2) Krzeptowska 
(Gw.) 26,%2, 3) Helena Daniel• 
Gą8iennica (Gw .) 27,34, łl Buko­
wa (Kol.) 27,42, 5) S1opkówna. 
(GW.) 27.58. 61 Krokier (Sparta) 
28.07 

cz.as wiał silny wiatr zachodni. 
Pokrywa śnieżna była zmrożona, 
ale m1ej6Catlll zupełnie miękka, 
dlatei;to te:! poważną rolę ode­
grał odpowie<in1 dobór smarów. 

Biegi indvwidualne orz:vnio.<!y 
pełny sukces reprerentantom 
Gwardii. 5 km wygrała bardzo 
dobrze przygotowana Pęksa, 
która wyprzed.zila na mecie o 

Banik - Bytom 4:2 
Plen.vstollgowy zespół ctechosłowacld 

Ba"iłc (Ostrovo) odn i ósł wciorol zosłu-­
tone i:wyclęstwo nod tepre1entocJQ gił· 
~o<s~Q Bytomia C:2 (3:1), 

Mężc-.yźnl: IO km lnd:vw1d. 
lJ Kwapień (Gw.J 45.08, 2) Bu• 
kc-wski (Gw.) ł5,09, 3) Rubił 
(CWKS) ł5.59, 4) Mateja IKol.) 
41.25. 5) Zelek IAZSI ł&,30, 6) 
Stopka IGw.) 47,ł5 

IO km do komblnacjh I) 
Kl"l:eptowskl ICWKSI fl.38. 2) 
Kowalski (Gw.) 47,59, 3) Karpiel 
(CWKS) 48,21. 4) Gą..•iennica-Da-
niel (Gw.) ł8,25, 5) Ras'!!ka 
(Start) 49,IO, 6) StyrC'Ztlia. 

W niedzielę 11 bm. zakoń­

czyło się w Sofii międzypań­
stwowe spotkanie gimnasty­
czne Bułgaria - Polska. W 
konkurencjach kobiecych 
zwyciężyły Bułgarki 

W Stal.inogrodzie zmierzyli się 
miejscowi rywale Start I Gwar­
dla. Wygral Stań 4:2 (3:0, 0.1, 
I:!). 

gd.z.le uczestniczyli w wi.e.1.kim' I ~u pokawwym, om1.1aJąc wsze!· 
turnieju międzynarodowym, Wy- kie przephsy regulaminowe, Hal· 
stęp akademików zakończył się dek dźwignął sztang<: o wadze Bok'"' * Bok"' * Bok"' * Bok"' * Bok"' 
w o.statnim dniu turnieju zach:· 142 kii. "" "' .., .., .., 

ICWKS> ł9.15. 

* * * Za.pow!Pd7.iany na wmoraJ 
361.01 :359.99. W ostatnim dniu 
zawodów w konkurencjach 
mężczyzn zwyciężyli również 

Bulgarzy 532,20:522,00. 

Ml!C2 w Bydgoozciy Gwardla 
- Pomorzanin (Toruń) nie od­
był się z powodu odwilży. 

Kosz* Kosz* Kosz* Kosz* Kosz* Kosz 

Dwie porażki łodzian 
w Poznaniu 

Nie powiodło s!ę koszyka­
rzom łódzkim w Poznaniu. W 
ubiegłą sobotę Kolej.arze roz­
prawili się łatwo ze Spartą 
99 :59, a w niedzielę zwycię­
ży!: ŁKS Włókniarza 72:60 
(28:27). Tak więc poznaniacy 
wzięli pewny odwet za po­
rażkę poniesioną przed kilku 
tygodniami w Łodzi w spot­
kaniu z ŁKS Włókn'arz. 
Łodzianie (mamy na myśll 

Włókniarza I Spartę) zagrali 
w obydwu meczach nadzwy-

CU' słabo. Punkty dla Wló­
kn iarza zdobyli: Jabłoński 25, 
Skrzeczkowski 21, Drążczyk 
II - 5, Wojc'.ecbowskl 4 
$n:igielskł 3 I Kwapisz 2. 

Dla Kolejarza: Kałek 22, 
Swierczewskl I Blewezka po 
19, Fęglersk~ 5. Młynarczyk 4, 
oraz Haglauer 3. 

W pozostałych spotkani.ach 
padły na>tępujące wyn'.ki: 
AZS (Warszawa) - Polonia 
(Warszawa) 55:47, Wisła (Kra­
ków) - AZS (Toruń) 86:66. 

tym pojedynkiem z reprezenta- Bardzo Ciekawy pojedynek 
cją Związku Radzieckiego stoczyli w wadze koguciej Woź· 

' niak z t.odzi i La pi ńsk.i z Gru· 
ZwYciężyli IQISPodarze 1:2 dziądza. Lepszy okazał się to-

(15:7, 6:15, 15:8, 5:15, 15:12), dzianin, któr) w trójboju uzy· 
Siatkarze AZS - jak dono.szą skal lącm.ie 240 kg (Laptńskl 

z Mo.skwy - wyka.zalj w tym 232,li kg). 
spotkaniu ogromną ambicję, Po meczv odb_y!Jśmy krótką 

Włókniarz (Pabianice) 
na czele mis'rzostw woiewództwa 

Ambicja ta pozwoliła ilD odro- rozmowę Z nowym relwrdzt&tą waoro) p1ęicła.-.. #0)...,6d1kl•I kia· 
bić wszy.stlcJe bra.kl tecbnic:me I naszego miasta w podn()6zeniu „ A. t0'"11'all 1Ylko dwa spotko­
nawiązać z tak renomowanym ciężarów. Jut 1 roze§m1ane) ola !omanowska Unia aos10,.,,ra "'•o 
przeciwnik.Iem równorzo:dną wal· twarzy Wożniaka wtdać byto, ze l nOWQ nlNpodzlonkę, twvC'ęlafqc "" 

Jest bardzo i tego sukoesu Ul• ..tosnym !lngu W16kn'a"o (Ozo<1<6wl 
kę, dowolony. 13:7, Spotkani• to •ozeg•ono <;lko " 

Ruch - FSGT 10:1 
Ostatnie spo.tkanie we Fran­

cji rozegrał Ruch chorzowski 
w Argenteuil pod Paryżem z 
okręgową drutyną FSGT zwy­
ciężając gospodan)' 10:1 (6:1), 

Jak wskazuje sam wynik, 
Polacy mll\ll pr:i.ez cały czas 
meczu przygniatającą przewa­
gę. Sporadyczne niegroźne 
zr• ;ztą wypady Francuww 
skutecznie stopowała obrona 
Ruchu. 

- M yśJę, tie tien rezultat w j P waqoch, goył "' pólcłęl«•I 111/łokniara 
na· bliższym czasie z:do!am 1e.c:z· rtłe mloł swego reprezentonto, wskute~ 
c~ ""Prawić _ powiedzlal naaz j c:zego SmlechowslcJ 1 Unii rdobyl aunloo 

,,_ ~ wolkowarem. Natcłekowszy p0Jed1"' 
roz:m.ówca. nek f'Ol:egrof\O w wodze ol6titoweJ oo-

- ~a pewno - dodal stanow- ł1>111dzy M01orzewsklm (Unie~ o Bieslo­
czym tonem trener lódz.klcb dQ (Wł6knlan) Potedvnek - on• 
sztangistów, Jełk1ewt.c:z. - To polne trzY "'ndy obUtowal ,,. llctne l 
?..dolny chłopak a Pl'ZY tym 01e- celne • osy l zakończył się wynikiem ni• 
zmiernie pracoW1ty. Dzisiaj lu! <outnygnięt,m. Poozcreg6ln• wyniki 
wyciągnął o & kg więcej. a.n.i- pnedsrowlolci llę nast,pujqco (no 
żeli na mtiStrzostwacb Polsk.t w plerwsrym rnle!ICU p1ę.śc101ze Un.11)1 Ro­
bublinie, gdzie :r.ają.I piąte miej- !owskiemu pnyznono zwyc.ęttwo 2:1 nod 
sce. Bednorlir.~ewiczem, Cw1echow1 "' dru91e1 

Koszykarki na 4 miejscu 
w Pradze 

rundzie sekundonł poddał Stępnia, Mo· 

oral t "omonlutiern. Kozłowski po noJ· 
łodnłefsz•I wolce dnio ..wypunktował 
lobutirhlc:fego. M:s101' (Pob,onice) zdo­
był ounkty walkowerem no skutełr br<Joo 
ku p"leclwnl'to. Grelo wyg•oł orze1 tko 
• pll!!rwste1 "Undz.łe r Stule-em, Czopliń· 
&kl (Pob:on:ce) nie rnloł prteclwniko I 
tdobyl punkty Oe1 wołlcl, Nowiclr:I on• 
;ro~ J Pollńsklm. 

Po uwzględnlenl\J tych wyników tabf>. 
ło łdołJ A Drzedstowlo sl• następu}Q· 
co: 
WłOkntorz Pablonfce 
Stoi Kutno 
Włóluuon Or:oń:ów 
Unio Tomaszów 
WłOlcnio.rz Tomo116w 
Kolejorz Kutno 
WM'in1".,. Zd Wolo 

' 1':4 
, 11:7 
li 11,11 
9 10:8 
7 6:8 
7 4:10 
8 4:12 

Kronika 
partyjna 

121:59 
96:80 
92:122 
90,90 
63:71 
67:71 
59·95 

konkurs ~koków do kombinacji 
I konkurs skoków otwarty~h 
w•kutek ?.advmki śrtieźnej. jaka 
przeszła nad t,akopanem. olp <>d• 
był się. Konkurencje ~ >.ostały 
pl"'lelożon• na poniedziałek. 

Ila ringach I i U ligi 
w I lłd1e bokserskle1 rote;rano wc10. 

raj komplet spotkań mistrrow1kich, 'Ił 
ktorych u1y1kono następujące wynikła 
Wisła {Kraków) - Warta (Poznań) 9:12, 
CWKS (W-wa] - Pogoń (Szczecin) 18 :2, 
Gwardia (Gdańsk) - Gedania 17:3 
ora1 Sparta (Blelslco) - Prosna {Ka­
li11) 13:7. 

W tabeli prowadzi nadal CWKS „ 
12 pkL przed Sparlq (Bielsko) - 11 pkt. 
I Pogonlci (Szczecin) - IO pkt. 

• • • 
W Ił lldie bokserskiej rozegrano łyf4 

I ko jedno zaległe spotkanie, w którym 
Brda (Bydgonc1), pokonała Budowło­
"Ych {Potnoń) 12:1. 

Pół wieku widzewskieqo sportu 
Rokrocznle w grudnlu odbY· 

wa się w Pradze wielki mle­
dzynarodowy turniej ko.szyków· 
ki kobiet o „ Wielką o.a.grodę 
Pragi„, 

W zawodach tycb bierze rów· 
ni~ udział repre:zentacja War· 
sza wy. Tegoroczny występ ko­
szykarek stolicy przyniósł im w 
osta teczneJ klasyfikacji 4 mleJ­
l!Ce za reprezentacją Pra l{l. któ­
ra me przegrała a.nl Jednego 
spotka.n.la. Moskwy (5 ZWY• 
cięstwl, Sot.il (4 Z\vyclę-stwa), a 
przed młodzieżową reprezenta· 
cją ZSRB. Budapesztu I mło­
dzieżową reprezentacją CSR. 

rorzewskl uemisowoł t Biesiodq, Mo· 
tuszewtkł wygrał j~nomyślnie no punk· 
ty z kolejwQ, Poluchmvicz onegroł I 
Graczykiem, Czekaj 1ostał poddany fi 
drugiej rundzie Sobol~slcle-mu, Krow­
etyk przeg1oł w ten som spos6b 
Woitcr:okiem, Dudk!ewia "Nygrał ftO 
skutek poddonlo sit: Kurzowy, Sml• 
chowsk• (Unio) z powodu broku orte­
cłwf'lko tdobyl punłtty 11Yoliiowerem. 
Kołuinemu sekundant podcloł w olerw­
net rundtle 9arylsk1ego Wollr:I .,, rln· 
gu prowadtił Huber No punkty sędzio. 
wclil Twardowski, Ofmon ł Roei411ckl. 
Włdz6w oonod 500. 

DZlnNICA POLESIE: łullo, 
t3 t.m., o godz. 16, w sali 
konferencyjnej KO, odbędrie 
sił narado prtewodniczqcych 
fabrycznych komisji ruchu łqcz. 
noki miasto ze #Siq. 

DZIELNICA $RODMIESCIE1 
Jutro, 13 bm., o godz. 18, w 
lokalu KD, al. Kośc.iusrkJ ł, od· 
będzie się ogólne xebranie 
członków koła terenowego. 

no Morlensztoc1e" - gooz. l7, 19. PO• 
KOJ - „Alarm 'N cyrku"", dodatek 
„Krew leczy" - godz. 17, 19. PO• 
LONIA - „Ireno, do domu" - goau 
16. 18, 20. PRZEDWIOSNIE - "Ach• 
lungf Bonditenl" - godz. 17.45, ~ 
1 MAJA - „Kopclu51e~". dod „Była 
nas sto tyslęt'I" - godz. 17, 19 RO­
MA - ,,lny starty", dod .. Szarle!ka"' 
- godz. 17.45, 20. REKORD - „Mafy 
Uciek.iriiar"', dod. „RadtiE-CCV qimno-i 
stycy" - godi. 17, 19. SOJUSZ 
„N:eber:pieczne ścieżki" - godz. 18.30• 
STUDIO - ,,Neopolitońo:ycy w Medio­
lan.ie" - godz. 17, 19. STYLOWY -
„Wół za krcrtkoml", dod. „O kiellsze-k 
za duio" - godz. 18, 20. SWIT - „Sil· 
niejsi od nocy" - godz. 18, 20. TATRY 

I. 

Janek, a dokąd to znowu 
biegniesz? - matczyne 

<IV'ołanie zatrzymało chłopca. 
- Na piłkę! - odkrzyknął l 

szybko znikł za pobliskimi o­
płotkami. 

- Skaranie boskie z tym 
chłopakiem - żaliła się mat· 
ka sąsiadce. Podrze ostatnie 
bu<:iska ... 

Tymczasem Janek uganiał 
się ·już za piłką po boisku przy 
ul. Konstytucyjnej. Był człon• 
kiem Towarzystwa Miłośników 
Kultury Fizycznej na Widze­
wie. 

w' roku 1910 l117!ialy Jut • todtl kl ... 
Iły piłkar5kie, ote ładert t nich nie 
'"ioł· tego charoktenr, co JMKF. W J• 
90 steregoch skupiało 11' wyłąc1ni1 
brisć- robotnic20 wiC:zewsltiet dtielnicy. 
Obok wvchowania 'Spor1owego prowa. 
thono tutaj równleł na Stłtłolco zakr,,. 
joną skalę akcję politycznci Młod1i pil­
•arze niejednokrotnie wiec1oraml roz• 
tt0siU po doinach robotn1c1vch nlele-
9aln9 „bibUł(' rewolucyjne. 

Pierwsza wojna światowo OneJWało 
lhialOlność towanyslwa, 

Il. 
Sta!IZeii' splunął w garść 

zwyczajem starych robotników 
~ I zabrał się do rozrzucania 
awał6w ziemi'. Tuż obok niei,:o 
zaczęli wywijać łopatami fa• 
brycznl koledzy: Antek, Mirek, 
Zdzisiek i Rysiek. - Patrzcie, 
iqą iuż i lekkoatleci - zauwa­
żył Mirek. - Widocznie skoń· 
czyli swój leśny trening. 

- Ho, ho, tylu ludzi co dzi­
siaj na budowie jeszcze nie 
było - dodał Staszek, pudając 
przybyłym rękę. 

Rzeclywiśc1e, po 'lbs?.ernvm 
placu kręciło >Je rnnóstwo 
osób. Jedni plantowali ziemię, 
drudzy stawiali prot, mnl no­
liji desKi, ub;J'lll i.w~r .1d. 

- , W przyszły1n l"JKU sri::Cli<•n 
powinien być gotowy - po­
wiedział Rvąiek. Dopiero wte­
dy pakażemy na co nas sta<'. 

- Jeżeb będziesz tyle gadał, 

to nigdy go nle ~kończymy -
Pr7.erwał Stas7ek. Ze zdw<,Joną 
energią poszły w ruch lupaty„. 

W roku 1927 RTS Wid1ew otnymał 
własn1 st~dion. Nie był to 1ednak wiei„ 
koduszny gest ówczesnych ojców mlCI'" 
sta czy odgórnych czynników sportcr 
wych. Była w tym jedynie I "Ylqcznla 
iasługa członków I sympotykOw widzew~ 
skiego koła. Własnymi rękoma i ta 
własne pieniądze wybudowali oni ten 
obiekt. Zaeiyno si• pomtiln, roiw61 
ReMgu sekcji. 

W niedzielę po południu Sta­
szek powrócił rozpromieniony 
do domu. Juz w progu wy­
krzyknął radośnie; „Zwycię· 
stwol'' 

- Zwartowa!eś, czy co? -
odezwała się gn:E:wme matk'l. 
Dlaczego spóźniłeś a.ę na 
ob1ad'I 

- w~graliśmy me<'.z:, droga 
mamo. Zdob,l15my m ' str.r.n­
stwo Ludzi juni•)r/,w I W"Jeż• 
didniy na mlstrtn:.twa Pl'isk1. 

Trtecle miejsce w Polsce Jun1or6w • 
ftiłce noinej, wielołcrotne #icemistrro,.. 
two seniorów lod1i, lic1ne sukcesy łełt­
kootlet6w I siatkorrv towar1yszyły pne1 
wiele lat RTS Widzew. Władie sa• 
ł"lacyjfte nie1byt łaskawym "'nokiem pa. 
łrtY'łJ na rotwóJ koło. Kultywowało ono 
bowiem rewolucvine tradyc1e Towarty,.. 
Mo Miłośników Kultury Fhycinei no 
Widiewle. 

Pamiq.tny wnesień 1939 roku gneble 
cały &portowy dorobek RTS Widzew. 

Ili 
Ledwie przebrzmiały echa 

wystrzałów, które przyniosły 

wolność, młodzież widzewska 
przystępuje do or)!anizowania 
swego dz1elmcowego klubu. 
Wraca.ią z różnych stron świa­
ta starzy działacze ł zawodni­
cy.„ 

Przecłągły dzwonek oznaj• 
mil ki >n 1ec lekc ii. Ze szkoły 

wysypała się hałaśliwa gro• 
madka dzieci . W klasie VI po• 
zostało jednak kilku chłopców. 

- A ja ci mówię, Władek, 
te nie masz racji - mówił kę­
dzierzawy blondyn. Jako dzika 
drużyna, nie mamy s~ns roz. 

woju. Zresztą my Jesteśmy wl· 
dzewiacy I grać będz.iemy w 
klubie widzewskim. 

W kilka dni po tej rozmowie 
wszyscy grali już w barwach 
WZKS Widzew. 

- To ci gracze! - wolał z 
unies1emem Wladek na trybu­
nie, kiedy widzewiacy poko­
na li chorzowski Ruch 5:3. · 

Na nic się jednak zdał koń· 
cowy zryw widzewrnków w 
rozgrywkach pierwszoligo­
wych. W p1erwszeJ rundzie 
tracili punkt po punkcie, a po· 
tem Już za późno było to 
wszystko odrobić. Nie pomógł 
nawet remis z ówczesnym mi­
strzem Pniskl - Wisłą kra· 
kowską. Musieli opuścić grono 
ext rakłaslstów. 

Ich śladami podążyli ten!­
SiśCi ziemni. Koło coraz bar­
dziej upada. 

Stało sl41 to no skute• rozbicia 
WZKS Widtew na uereg drobnych kół, 
ja~ KS WZPB 1 Moja, Hanki Sawickiej, 
ZPB Wlady Bytomskiej. W tym teł c1a-
1le załołoneo rostoły koło pn:y Zakła­
dach Włókien Sductnych I Wid1ew­
skiel Fabryce Mo51yn. Wytworzyła się 
nietdrowo rywalitocja. Rotbity tostoje 
lednoflcle dotychc1os diiołojący aktyw 
spotec1ny. No dodatek r W1dtewo do 
Włó~niarta pn.echodzq czołowi piłka· 
rre I trener Król. Zoniłca prawie d1i0<o 
łolnałt pozoJtołych sekcji. Takim bilon. 
sem zamyka si11 okres 19.S-195' WZKS 
Widz-. 

IV 
Je6t jesień 1955 roku. Hala 

sportowa na Widzewie roz­
brzmiewa gromkuni brawami. 
Trzeci z kolei tytuł mi.strww­
sk1 w pierwszym kroku bok-
5erskim ziiobywa reprezentant 
RKS Widzew Trener Jaskół<i 
z zadowoleniem zaciera ręce. 
Jest z czego się cieozyć. Jego 
WJ·chowankowie zdobyli trzy 
tytuty mistrzowskie i dwa wi­
cemistrzowskie, zajmując w 
tym turnieju drużynowo 
I miejsce. 

Z glośn ików umieszczonych 

na sali płyną słowa komuni­
katu: „RKS Widzew przyin:.rn· 
je zapisy do sekcji piłkarskie), 
lekkoatletycmej, . zapaśnici.ej, 
bokserskiej, siatkówki., koszY• 
kówki itp." 

Runylo calq p<Hq napn6d tycie &po„ 
tc>we widzewskiej dtielnicy. Pnetorn do. 
konał się w marcu br. Ster .,, swe ręce 
ujęli stany I młodr:i, pełni entuzjaimu 
diiotaci:e widzewscy, Nakreślono S·łet-

W PABIANICACH 11:8 
W drugim meciu rot.egranyrn * Pa· 

blonlcoch tamtejszy Wł6kn'orz pokonał 
Włókniano (Zduńska Wola) 12:8 Wyni­
ki (no pierwszym miejscu pi()SC orze 
Pabianic): Sobczolr: wypunlctowoł Kuinl· 
la. Pruslicł pnegrot I Żebrowskim. La­
chowski ułegł Szczudlokowt, Wesely 
#"fgroł '10 1łcutek poddonio się w dru· 
gie) rundtłe tródloko, Szwogn:ok prze· 

r1: perspektywic1ny plan ro1woju koła. 

11Chcemy. oby mtod1iei ftCllla popn•t W' ' 
wycho.nie sportowe wyrosło na diiet. I I ę ceJ 
n,c:h obywateli ludowej 01czy1ny. C• 1 

Iem naszym jesi pnyciągnąć do sportu 
Ja~: najwiękuq licr.:bę młodtieiy robotni. 
c1~j, dbać nalei„c~ o jet ..vs:echstron--
ny rotwój xarówno fliyczny, jak I un'łr-
słowy" - głosi jeden 1 pu„któw podl• 
tej wówczas uchwolr. 

startów c·zeka naszych kolarzy 
w roku 1956 

Słowa te me W6tały rzueo­
ne na wiatr. Dzisiaj już moż· 
n<i dostrzec skutki systema· 
tycz.nej realizacji podjętych 
zamierzeń . Bois.ko okala no· 
wa, lśniąca ,;iatka, uregul()Wa­
no wał wokół boiska, wyre­
montowano bale sportową. Na 
i;ali trenmgowej od wczesnych 
.godzin popołudniowych za. 
stać można ltcz.ne grupy mło­
dzieży ćwiczącej różne dy­
scypliny sportu. A wie<:LOrem 
młodzież gremialnie udaje ~ię 
do św i etlicy Grają tutaj w 
szachy, w warcaby, ping-pon­
ga, biorą aktywny udział w 
próbach sokcii artystycznych, 
wysłuchują pogadanek spor­
towo-wychowawczych itp. 

- To dopiero początek -
twierdzi wiceprzewodmczący 
koła ob Doryń. - Za parę 
lat. kiedy urzeczywistnimy 
nasze ,;>rojekty. Widzew da o 
sobie znać Przysporzy on je 
szeze niejednokrotnie chwalv 
łódzkiemu sport.owi. 
Młodzież w•dzewska pomna 

pięknych tradyeji swej dziel­
nic.v. dołoży n.a pewno wszel­
kich starań. aby godnie repre­
zentować barwy sta•ego ro­
botnicz.ego klubu. 

M . STRZELECKl 

(Z narady trenerów kolarskich) 
W dniach li I IO bm. odbyła 

się w waro.zawie nlirada trene­
rów kolarstwa. W pierwszym 
dniu ~v<.lsumo..,..utv miru·>n'' S<=­
zon w kolarstw;e torowym i sa;o­
sonym oraz przedyskutowano 
plany na rok przysZly. 

Trenerzy zgod.me stwierdzili, 
że kolarstwo 1.<>rowe rozwija o;ię 

W siatkówce 
wznowmno rozgrywki 

Po kilkutygodniowej przerwie ~"'<> 
wiono rozgrywki o m!strtosMo t~z:i "' 
siatkówce kobiet I męzcz1rn. Mistrzo­
stwo męskiej kłosy A ze względu no 
spodelr 1 klo!iy wyd11eloiiej drutynv 
AZS będą c wiele ciekawsze niż w ro­
ku ubiegłym. Najgroźn iejszym rywalem 
AZS jest Sporta, któro mimo niezbyt 
specjalnej formy , wczoraj dośt gładko 
uporało się l zespołem Unii wygrywo­
Jqc 3:1. W pozostałych trzech spotka­
niach: AZS pokonał Zryw 3:0, o KS im. 
Morchlews ldego wygrało z AZS WSE 
3 :O. W czwo rtym mec.z u Sta.rt pokonał 
Unię (UWS) 3:1, 

W le.lasie kobiet rozegrano tylko Jed­
no spotkanie, w lctórym KS im, Więc· 
kows.ldeqo wygrało z Un.!q I b 3:0. 

Drug ie ~nactone spotko•nte nie 
doszło do skutlcu , gdyż drllżyno Spo'l'"ty 
n ie stawiło się no wyznaczone zawody. 
wo.bee cr:ego s!o-tkorkl KS Im. Mor. 
chlewskiego idobyły punlr:ty walkowe-
rem. 

u nas bardzo sdabo I w związ· 
ku z tym wysunięto szereg 
wniosków Z1TUerza1ących do po­
praw1erua dotychczasowego sł.a­

nu w tej dyscyplinie sportu. Po­
stanowiono rozszerzyć kąlenclarz 
imprez na r. 1956, w którym od· 
będą się 3 unprezy międzyna­

rodowe, 4 rrustfZ06twa Polski 1 
7 zawodów o Pu<:har Miai;t, pró­
wadzić syst.ematyczną pracę z 
zawodnikami przez okre6 zimo­
wy, rmszerzyć opiek~ nad Ju· 
nioran:u, dla ktćirycb zoo;tame 
z.organizowany w lipcu obóz, o­
raz utworzyć oddT.Jelną radę tre­
nerów kolarstwa torowego. Wy­
sunu:to takżP projekt zbudowa· 
nia , toru kolarsk1esio w Warsza· 
wie oraz i.oru zimowego w H"1i 
Ludowej we Wrocławiu. 

Muuony sezon w kolarstW1e 
szosowym omówil trener Wisz­
niclo, o.~tro krytykując przyi(O­
towarue naszycb zawodników do 
Wyścigu Pokoju w 1955 r. oraz 
system pracy trenerów w =­
s7.eniach. W dy.'lkus.li stw1erd.1„o· 
no, że 7.a wodnicy nasi przed 
sta.tt.em w Wyśctgu P<>koju win· 
ni brat' ud.zi ał - wzorem dru· 
żyn zagranicznych - w więk· 
szych imprezach mi.;dzvnarodo­
wvcb. I l.ak w styczniu przyszłe­
go rok.u kÓlarze nasi wezmą 
prawdopodobnie udzial w Wy­
ścigu Dookoła Egiptu. 

• • • 
W1dzlal Propagandy KO 

śródmieście z:a•ladamia wy-
ktadowcow I sluchacrt I roku 
stkól politrctnych, ie w rwiqz• 
ku 1e imianq tematyki szkole­
niowej odwoluje się odczyt na I 
temat 11Leninowska teoria 1,,... 
perlalirmu11

, który miał się od-
być dnia 14 bm„ o godz. ł5.30, 
w sali Domu Milicjanta, ul, Je­
lińskiego 77. 

........................... ,„, ....... ,,,, 
Komunikat 

Ł6dzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

Zawiadamia się ucze.stnikó..v 1 kie­
rowników kolektywów studiowania sy„ 
tuacji międzynarodowej, ie wykład na 
temat 11Zagadnienle budownictwo o­
cfali-5łycznego w ChińskMtj Republice 
LuCowej" adbęd1ie si11 ddł, 12 bm., 
o godz. 17, w sali wykładowej lódikj.,. 
go Ośrodka, ul. Traugutta 1. 

TEATRY 
POWSZECHNY - godz. 19 - „Mo• 

z&pa''. IM. S. JARACZA - godz. 19 
- „Zbójcy". OPERA ŁODZKA - godz. 
19 - „Strauny dwó<", ESTRADA SA· 
TYRYCZNA - godz. 19.15 - „Wio, dy· 
<1aniku''. ARLEKIN - godz , 17 - ,,Jaj 
I Ma-łgosio", 

KINA 
SAl TYK - „Ireno, do domu• -

9odz. 16, 18, 20. DWORCOWE - „O 
koczce plotce", „Mistrzostwo Europy w 
ooksie" - godz . 16, 17, 18, 19, 20. 21, 
2"> GDYNIA - Program filmów dokLr 
mentałn~otwlotowych: „Zo Sojańs.lclm 
9n.bietem", „Cyrł.:", „Nctrętnl gośc 1 e"­
god2 18. 19, 20. Prog rom dla no1m~od· 
nyeh - „Jaś f Małgosi()", „Bajlco o 
5lrtole'" „Kozioł muzykant" - go<h. 
16, 17. MŁODA GWARDIA 
„OHmpiodo He!sinlci" 
godz. 16, l&, 20, MUZA - „Btękltny 
krzyt", dod. „Maryniico" - godz. 19, 
20. tĄCZNOSC - „Polawloc:ze krabów" 
- godL 17, 19. PIONIER - _Przygoda 

- 11Tojemnic:o krwi" - godz. 15.45, 
18, 20.15. WOLNOSC „Ireno 
do domu•• godz. 16, 18, 
20. WlóKNIARZ „Losy ko-
biet", dod. „Kronika Od ooz.enlo" -
godz. 15.45, 18, 20.15. WISŁA - „Ko­
chojm~ własne iony•• - gocu. 16, 18; 
20. ZACHĘTA - „Żurblnow10" - godq 
17.45, 20, 

DYŻURY APTEK 
Ollsiejnej nocy dyiunijq następują­

ce apteki: Piotrkowska 193, Armii Czer­
wonej 53, Waryńskiego 63 pl. Wolnoś-1 
ci 2, Nowotki 91, Kalrszewsldego 5le 
Gdańsko 23, ot Kościuszki 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia; dziś colą dobę dyżuNje 

Szpital im. -Jr Pirogowo 1 ul. Wólczal).; 
ska 195. 

Interna' dziś c:ołq dobę dyżuruje 
Szpital Im. dr Gluzińskiego, ul. Zakqt-
no 44. • 

Driur połoiniczo"'9lnelcologic1ny1 dLli 
od godz, 8 do 20 dyżuruje Szpital im~ 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie~Slcłodow• 
skiej 15, od godz. 20 do 8 dyżuruje 
Szpital im. dr H. Wolf, ul. logfewnic-i 
ka 34-36. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotowi. llatunl!-e - 254·41 
Mle1ska Komendo MO - 2S3-6ł 
Mie11ki Osrode• lnf0<macll - ISP.tl 
Strcał Pożomo - I 
Pogotowie Milicyjne • zs.m. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 12 GRUDNIA 1955 fł4 

tóDt, FALA 202,1 m 
WIADOMOśCI: 5.30, 6.30, 8.00, 9.30; 

12.0-4, 14.00, 18.15, 21.30, 23.50, 
12.15 Su ito tonec1na. 12.40 Audycja 

szkolno. 13.00 Polsko muzyko rozryw· 
kowo. 14.10 Fragment po-N ; eśct „B iała 
Palmo''. 14.30 Pieśni kompozytorów poi· 
skich. 14.45 Muzyko symfoniczna. 15.2.5 
Radziecko rnu~vko ludowo 16.00 Muzy· 
lco rozrywkowo. 16.25 Muzyko symfo·• 
niezna. 17.00 Z tycia Zwiqtku Radziec­
lci&go. 17.30 lódrkJ dziennik rodiowyi1 
17.40 Reportaż. 17.45 Koncert. 18.00 Au· 
dycjo dla drieci. 18.20 Odtwonen!a 
koncertu ze zjazdu wyższych szkół mu• 
zycinych. 19.00 Muzyko I aktuolnoście 
19.25 Fragment powieści „Kolebko że• 
glorsłwo". 19.45 Kompozytor tygodnia; 
20 . .30 Pleśni jugos.łowi crlskie 20.45 
Opowieść o Nowym Roku. 22.00 Kroni• 
ko sportowa. 22.10 Piosenki froncuskie1 
22.20 Odcinek powieści „Królewno"• 
22.40 W lec.za.mr audycjo kcmerolno1 
23.26 Muzyka taneczna, 
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